-Kcha 
* 2 lu gz, Linoztgicsdo dOBÓW. go 
od dnia | styc ON ty pmanBłzerate 
samiejscowa a DEBEZYŁKĘ DOCZHÓWĘ wy 
306) 3 a 60 gr. miea (ub f zł, kwart 
(przy zapłacie góry) 
Prenamosrate sagraniczna 6 m. 64 gz 
artyzuły aađdesiane bes oznaczenia ho 
aorarjum uważane są sa bezpłatne 
Rękopisów równo użytych jak 1 oð 

raumnych cedakcja nie zwracą. 
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CENY OGŁOSZEN. 
>raeó tekstem L Ł L.32Z6 strous 40 y: 
a W. ©-D l tam Strona b tam. w tekse 
w gr. aekrologi 4 gr. śwyczajnie 16 g 
strona 10 'amów. drobne (4 kr. za w: 
aa. dla poszukujących pracy WU gi. 
:ajtanfejsze ogłoszenie L2 gr. dl 
;ezroboL I al Ogloszenia dwunoloruw: 
+ 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz 
ae | trójkolorowe o 10l' proc. drożej 
Za termin drukc i treść ogłosze! 
administracja nie odpowiada P., £. © 

Nr 8638009. 


Łódź, środa 7 grudnia 1932 r. mem 


Najstarszy poseł Reichstagu. 


82-letni generał Lietzman otworzył jako naj 


Zuchwały napad w Warszawie. 


Bandyci rzucili żołnierza do Wisły. 


Obrabowanego strzelca uratowała umiejętność pływania. 


Warszawa, 7 grudnia. Wczoraj o 
godzinie 8-ej wieczorem przechodzący 
brzegiem Wisły Bolesław Frelek s:rze 
lec 4-go pułku strzelców konnych w 
Płocku padł 

ofiarą zuchwałego napadu. 
Frelka napadło znienacka dwóch dra- 
bów, którzy go skrępowali, 

zabrali płaszcz, długie buty 


starszy wiekiem poseł pierwsze posiedzenie | ; 5 złotych gotówki, poczem rzucili ofia- 


nowego Reichstagu. 


rę do Wisły. 


ESETERE O OO 1 0 EMI EBS ARARAT TA ZPAP TTE CZE ZŁE AT ZZOZ, 
Nowa afera emerytowanego urzędnika. 


Przed aresztowaniem Logina... 


Warszałwa, 7 grudnia, Władze śled. 
cze ujawniły wielką aferę, której bo- 
haterem jest znany z procesu kato- 
wickiego emerytowany naczelnik wy 
działu 

w Ministerstwie Skarbu Login. 
Afera Logina jest zwiazana tym 


z machinacjami podatkowemi. Docho- 


dzenie prowadzi warszawski urząd pro. 
kuratorski. Logina przesłuchał dziś wi- 
ce-prokurator 1.go okręgu. W charak. 
terze świadka będzie powołany 

senator. Wyrostek, 


W dniu dzsiejszym spodziewane jest 


razem | aresztowanie Logina. 


Bankier Sobol 


złożył 100 tysięcy złotych kaucji. 


W'arszaun, 7 grudnia. Wczoraj przed 
północą opuścił więzienie przy ulicy Pa 
wiej bankier Sz!ama Soból, aresztowany 
przed 2ma miesiącami wraz z córką swoją 
Filarową w związku 
w z wielką aferą. 

Rozkaz zwolnienia wydany został przez 
wdziego do spraw wyjątkowych Wiinńskie 


Sprzedaż 


„MOCNE“ 


go pod warunkiem złożenia 100 tysięcy zło 
tych kaucji 
Kaucja ta została wpłacona. Bankier 
Sobol wprost z więzienia 
udał tę taksówką 
do swego mieszkania przy ulicy Długiej 
Nr. 9. 


alkoholu w piwiarniach. 


MOTYWY. 


Warszawa, 7 grudnia. Związek Właści | że sprzedawałby tylko wódki monopolowe 
cieli Piwiarń wystąpił do ministerstwa Skar | i że w ten sposób 


bu z memorjałem o dopuszczenie do sprze 
daży ulkoholu w piwiarniach. 
Związek motywuje swoją prośhę tem, 


zmniejszyłyby się zapasy 
na składach Monopolu. 


Wójt zdefraudował 16 tysięcy zł. 
Nadużycia w gminie Grabówka. 
Częstochowa, 7.12. Na ostatn'em | bówka zawiesiła w czynnościach se- 


posiedzeniu radv gminnej w pobli- 
skiej Grabówce wvszło nai: iż po- 
pełnione zostały w Urzędzie Gminv 
Grabówka 

poważne nadużycia. 

Okazało się. że w kasie gminnej 
brakuje około 

16.000 złotych. 

Wobec stwierdzenia powvższych 
nadużyć starosta Fustachiewicz zło- 
żył z urzedu wójta eminv Grabów- 
ka. Svnowskiego. B. wójt niezłocz- 
nie oddany zosta” do  dvspozycii 
władz prokuratorskich, 
|akty odnośne opieczętowano. 


Równocześnie rada eminv Gra- 


ksiegi, zaś 


kretarza Urzędu Gminnego WI. 
Strzeleckiego. 

Dalsze dochodzenia przejęły wła 
dze sadowo-nolicvine. 


Dolar i funt w Łodzi. 


Prywatnie dolar papierowy w żą 
daniu 8.02, w płaceniu 8.91: dolar złoty 
w żądaniu '3.97, w płaceniu 8.96; funt 
angielski w żądaniu 28.50. w płaceniu 
28.25: rubel złoty w żądaniu 4.62, w 
płaceniu 4.60; marka w żądaniu 2.12. w 
płaceniu 2.11; za 100 franków francu- 
skich w żądaniu 35. w płaceniu 34.80. 


Nowa siedziba Kasy Chorych w Sosnowcu. 


W ostatnich dniach zostały uruchomione i oddane do użytku publiczności dwa nowe 

olbrzymie gmachy Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu. Koszta budowy obn tych 

gmachów wynoszą około 2 miljonów złotvch. Na zdjęciu widzimy gmach główny 
nowowybudowanej Kasy Chorych. 


Na szczęście żołnierz 
umiał pływać 


Kapitan Łączkowski jest nałogowym narkomanem. 


Echa nadużyć w zbrojowni. 


Warszawa, 7 grudnia. Wczoruj opuścił 
więzienie wojskowe aresztowany przed 
dwoma miesiącami kierownik zbrojowni na 
Pradze, kapitan Łączkowski, Łączkowski 
przebywał ostatnio w szpitulu wojskowym 


Eksplozja dynamitu 


Straszny wypadek w kopalni „Renard“. 


Sosnowiec, 7 grudnia. W podziemiach 
kopalni „Renard** w Sosnowcu miał miej 
ace straszny wypadek, jukiemu uległ star 
szy górnik Józef Malara, zam, przy ul. Per 
la w Sosnoweu. 

Po wywierceniu kilku otworów w węglu 
Malara 3 
założył naboje 
i kiedy ostatni łudnnek zabijał w otwór, na 
stąpiła eksplozja, która miała straszne skut 
ki. 

Nieszczęśliwy robotnik upadł przysypa” 
ny odłamkami węgla, cały zbroczony krwią 
Lewu ręka zwisała bezwładnie, oderwana 
niżej łokcia, a prócz teg» na całem ciele 
nieszczęśliwego widniało szereg szarpanych 
ran. 


40 miljońów zł. dla Ameryki. 


wypłata grudniowej raty. 


Warszawa, 7.12. W kołach go- 


spodarczych przypitszczają, że wo-| amerykańskiego dłuou iże Min.) 
bec niepomyślneso stanu rokowań z | Skarbu poczyniło już przygotowania 


Ameryka w sprawie moratorjum, 
rzad polski wypłaci 


Dzielny dozorca nie 


Nieudany występ złoczyńców. 


Aleksandrów, 7 grudnia. Ubiegłej nocy | dząc, iż dozorca ściga ich, zasypali go 
dozorca nocny wsi Ciężków, gminy Bełdów 


powiatu łódzkiego Rudolf Kluge zauważył 
dwóch osobników. w maskach 


Szulca, 


Dozorca nie bacząc na grożące mu ze 


«trony włamywaczy niebezpieczeństw 
usiłował obu zatrzymać. 


Napastnicy rzucili się do ucieczki, a wi 


na twarzy. | nie chcąc narażać życią swego na szwank, 
usiłujących wyważyć drzwi wiodące do| zaprzestał pościgu i zaalarmował wieśnia” | 
mieszkunia zamożnego gospodarza Gustawa | ków. W międzyczasie jednak obaj spłosze 


| niem złoczyńców. 


Sensacja piłkarska Europy 


i zdołał się wyratować. Policja prowa- 


dzi dochodzenie. 


i poddany był 
obserwacji psych jatrycznej. 
Lekarze doszli do wniosku, że jest to na 
logowy narkoman, wobec czego śledztwo zo 
stanie prawdopodobnie umorzone. 


k h r ik 
w rękach górnika. 
Dzisiaj rozgrywa się w Londynie mecz mię 
dzy najlepszą drużyną kontynentu, Austrją, 

Rannego w stanie b. ciężkim przewiezio | a zespołem reprezentacyjnym Anglji. Na 
no do szpitala renardowskiego, gdzie wul | zdjęciu: bramkarz Austrji Hiden podczat 
czy ze śmiercią. treningu w Londynie. 


Syn szklarza wybijał szyby 
swoim współwyznawcom. 


Lwów, 7.12. Śledztwo w sprawie | jony był w kilkumetrowa tyke z że- 
zajść w dzielnicy żydowskiej dało cie | laznym końcem, któfy korzystając 
kawe wyniki. Na jednej z ulic zosta- | z zamieszania i bójek, 
ły wvbite szyby w całym szeregu do wybijał systematycznie szybę 
mów żydowskich nietylko na parte- za szybą. 
rze ale również W policji nie chciał ujawnić 

na pierwszem piętrze, . į} nazwiska, Policja stwierdziła 
Aresztowany w czapce studenckiei | szcie, że nie jest on studentem 
sprawca tego pogromu“ szyb, uzbro : 
lecz uczniem. szklarskim 


pracującym 

w zakładzie swego ojca Szuli:na 
Wachsbauma. Chciał on swemu ofj- 
cu, który już od dłuższego czasu 
| miał.mało pracy przysporzyć w prze 
dedniu zimy odbiorców wśród swo- 
ich współwyznawców: Śprytneso 
szklarczyka osadzono w więzieniu 

DERITA ZY TTC TIKI BWA JF IP POETĄ 


Wybory do Senatu 
{w Belgji. 


Bruksela, 7 grudna. (Tel. wł.) Wy- 
| bory do belgijskich Rad Prowincjonal- 
| nych wykazały znaczny wzrost głosów 
katolików i socjalistów, a spadek wpły. 
wów flamandzkich nacjonalistów i libe- 
rałów. 

Równocześnie odbywające się wybo- 
|ry do Senatu dały katolikom 

75 mandatów (przyrost 4), 

socjalistom 65 (przyrost 10)  lberałom 
|18-(mniej 4), flamandzkim -nacjonali. 
|stom 1 (mniej 3). ` 


swego 
wTre- 


grudniową ratę 


dla wypłaty na ten cel 40 milj. zł. 
—()——— 


ziąkł się bandytów. 


gradem kul rewolwerowych. 


Kule na szczęście chybiły celu. Dozorca | 


ni złoczyńcy zdołali zbiec. 
O nieudanym występie zaalarmowano 
policję powiatową, któru zajęła się odszuka 


Cyniczne zeznania zbrodniarza 


Proces zabójcy 16-letniej seminarzystki 


przed sądem przysięgłych w Rzeszowie. 


Rzeszów, 7 grudnia. Przed sądem 
przysięgłych stanął 24-letni Tadeusz 
Woźniak, który dnia 8-go października, 
zastrzelił 16-letnią uczenicę 2-roku semi- 
narjum nauczycielskiego Wilhelminę Fo- 
glównę. 

Osk. Tadeusz Woźniak, ukończył szko 
ię podoficerów i starał się O przyjęcie 
do policji państwowej, co mu się nie uda- 


. 


po a 


Polskie lokomotywy 
za bułgarski tytoń 


Warszawa, 7.12. Zarząd_ kolei 
bułgarskich wystąpił do międzyna- 
rodowego kartelu fabryk Darowo- 
zów i wagonów kolejowych z propo 
zycia nabycia większych partyl ta- 


boru kolejowego dla Bułgarji, wza 


mian 
za zakup tytoniu. 


Wobec tego przedstawiciele pol- 
skich fabryk taboru kolejowego 
zwrócili się dziś do min. Przemyv- 
słu i Handlu p. Zarzyckiego z pro- 
pozycią. abv Polska zawarła z Bul- 
garia tego rodzaju umowę kompen 
sacy ina. 


Przyznaje się w zupełności 
do winy, opisując dokładnie ; z zimną 
krwią prene mordu. 
Główną i jedyną przyczyną morderstwa 


Po dokonaniu czynu wrócił do do: 
mu, położonego o kilkadziesiąt kroków 
od miejsca czynu, Dziwnym zbiegiem 
okoliczności przyniesiono po chwili do 


miała być obelga, doznana ze strony Ś. 
p. Foglówny. Denatka bowiem miała wy. 
razić się o oskarżonym w chwili, sdy 
ten ukłonił się idącemu w jej towarzy- 
stwie bratu, Eugenjuszowi: „Komu ty 
się kłaniasz, 

takiemu bandycie?* 

Woźniak przy składaniu zeznań jest 
spokojny i zrównoważony i wypowiada 
się zupełnie logicznie. 

Na polecenie przewodniczącego, aby 
opisał sam fakt zajścia oskarżony od- 
Lowiada, że gdy wieczorem spotkał Ś. 
p. Foglównę (mówiąc o niej. zawsze u 
żywa zwrotu: ś. p. Foglówna), przy- 
stąpił do niej z wyciągniętym rewolwe- 
rem į zawcłałć 

„Stój, czy znasz mnie?*, 
a gdy denatka, cofając się. odpowie" 
działa: „Znam cię. Tadziu*. Woźniak 
mówiąc* „Żebvś mnie lepiej znała, je- 
stem Tadeusz Woźniak, teraz koniec 
twego życia* — strzeli do niej dwu- 
krotnie w głowę. 

Drugi raz strzelił 
nie męczyła”, 


„abv ofiara się 


domu mordercy ranną Foglównę. celem 
udzielenia jej pomocy lekarskiej aż do 
przybycia karetki pogotowia. 

W tem miejscu oskarżony wyjaśnia 
przewodniczącemu, że widząc, iż Fo- 
glówna jeszcze żyje, usunął się z do- 
mu, obawiając się, aby go nie rozpo” 
znała Wyszedł na miasto i udał się do 
kina, 

„aby zabić czas”. 
W kinie, widząc przemawiającego pro- 
kuratora wyraził się do towarzyszące- 
go mu kolegi: „Teraz szczeka kat“, 
Nazajutrz po nieprzespanej nocy udał 
się, kierowany odwiecznym prawem 
zbrodni, w pobliże swej ofiary, miany 
wicie do kostnicy. Tam 
oglądał spokojnie trupa 
Foglównej. 

Zastał tam ojczyma Ś. p. Foglów 
ny, który powiedział, że denatka wy 
mówiła przed śmiercią jego imię i 
nazwisko, na co oskarżony odpowie- 
dział, że go znała, przeto mogła © 
nim wspomnieć, a zwracając się do 


(Dokończenie na str. 2-ej)| 


%e 2 


o= 


Proces zabójcy 16-letniej seminarzystki, 


(Dokończenie że six, 1-ej) 


towarzyszącego mu kolegi, powie- 
dział: „Ito to zrobił, musiał być 
drań bez serca”. 

Mimo krzyżowych nvtań ze stro 
ny przewodniczącego i prokuratora, 
eskarżony patetycznie wyraża się © 
swem wygórowanem poczuciu hono 
ru i cbstaje przy tem, że tylko dozna 
ma obelga stala się przyczyną strasz 
liwef ‘ego zemsty. Wyraził tvlko żal 
z powodu Śmierci Ś& pe Foglówiuv. 
aa? ten jednak wobec zupełnego bra- 
ku skruchy nosi cechy zdawkowego 
powiedzenia, bez głębszej warto- 
ści. 

Wedle opinii biegłego lekarza 
d-ra Wosia, bezpośrednią przyczy- 
na śmierci denatki było zniszczenie 
tkanki mózgowej w okolicy centrów 
oddychania i krążenia, spowodowa- 
ie dwoma strzałami. 

Z zeznań świadków najważniejsze były 
teznania kierownika policii państw. aspiran 
ta Franciszka Stejfera, że rozdurcia na su- 
%jence denatki, a w szczególności 

naderwanie szwu w pasie 
wraz z Sin zatrzaskamj i dwukrotne roz 
<iurcie suxienki u doła w okolicy kolan 
było spowodcwane gwałtownem  szarpnię: 
ciem przeż osobę drugą i nie może bezwa 
nmkowo pochodzić z przypadkowego zacze 


p.lenja o gwóźdź po strzale, ani też przy 
poćńmejszem przenoszeniu ofiary do domu 
uerderey. 

Penadio przesłuchany w charakterze 
świadka brat zamordowanej, Eugenjusz Fo 
zel, wyklucza, by kiedykolwiek denatka 
przy sposobności opisanej przez Woźnia 
ku mtiała się wyrazić słowami: „Co się kła 
niasa takiemu bandycie*, Przy koufronta* 
cj. oskarżonego z Eugenjnszem Fozłem za 
szedł charakterystyczny incydent. Woźniak 

chcąc zaznaczyć poufałość swą 

w stosunku do brain zamordowanej, ode“ 
zwał się: „Pamiętasz Gienku, nasze spotka 
nie“. Powiedzenie to przerywa mu Fogel 
slowami: „Przepraszam, proszę mnie nie 
nazywać Gienku*, Na to Woźniuk, zmiesza 
ny trochę, ale z szyderczym naciskiem mó 
wj: „Panie Fogel", 

Jedynie pochlebną opinię o Woźniaku 
wypowiada kolega jego Jan Menda. 

Wnosi on m. in. nowy, nieznany dotych 
cms szczegół, a mianowicie, że Woźniak 
miał się do niego wyrazić, gdy oglądał zwło 
ki denaiki w kostnicy: „Na żadne pogrze 
by dotychczas nie chodziłem, ale na ien pój 
de, bo będą ładne przemówienia i śpie” 
wy*. 

Po przesłuchanin jeszcze kilku świad. 
ków, przewodniczący przerwiuł rozprawę do 
dnia następnego. 


185 iwowian ukarano doraźnie. 
BOMBY CUCHNĄCE W KINACH. 


Lwów, 7 grudnia, 
Lwowskie starostwa grodzkie ukarało w 
185 osób w drodze administracyjnej za 
ekscesy uliczne. W tej lLczbie znajduje 
się 90 studentów. Kary składają się z 
grzywien pieniężnych i bezwzględnego 
aresztu. Bardzo znaczna ilość osób u- 
karanych została zgłoszona do sądu 2 
wmioskiera o dalsze dochodzenia karne. 

Dochodzenia przeciw poszczególnym 
osobom, które dopuściły się różnych 
przewinień i wykroczeń podczas niedaw- 
nych ekscesów,adalej trwają. 

I tak policja prowadzi energiczne 
śledztwo w sprawie wykrycia przyczyny 

'j Sprawców pożaru trybuny na boisku 
„liasmonej*. Jak się dowiadujemy, jest 
fuż policja na tropie 


bezpośrednich | 


(Od wi. kor.) — | sprawców tego pożaru. 


Przez cały dzień wczorajszy na umi. 
wersytecie i politechnice panował zupeł. 
ny spokój. Wykłady odbywają się w o- 
becności katolików i żydów bez mcydentu. 

Lwów, 7 grudnia. Wczoraj około go- 
dziny 8-ej wieczorem we wszystkich 
p.erwszorzędnych  kinoteatrach  Iwaw- 
skich jacyś -nieznani narazie osobnicy 
rzucili na widownię bomby cuchnące. 
kinie Palace ; Casino musiano nawet z 
tego powodu —, 

przerwać na pewien czas 
przedstawienie 
celem przewietrzenia sali. Bomby rzucono 
w kinach Apollo, Paiace, Casino, Mary- 
sieńka, Atlantic, Kopernik i Stylowy. 


Tak powinno być i tak też będzie w roku 


1933 


o ile W. Pan powierzy swą reklamę 


Akwizgcji 
ośloszeń 


FUCHSA 


Piotrkowska 50, tel. 121-36. 


DR. MED. 


Me KOLUDZKI 


Choroby wewnętrzne 
przeprowadził się na 


ul. 11 Listopada 15, tel. 166-49. 


Dr. med. 


RARKOWICZOWA 
Choroby skórne i weaerycznź 
Zawadzka 14 tel. 166-35 
Przyjmuje od 8 do 10 rano i od 3 do 8 wieczór 


DR. MED. 


SOAAKER 


UL. 6. SIERPNIA 1. Tel. 220-26 


Chor s<kórne wemeryczne kobiece 
Od t 9 do 1 i od 5—%wiecz, W niedz. od 10—! 


DOKTÓR ` 
He LUBICZ 


Jhoroby ak$rne, weneryczne i  moczopłciowe 


Cogielsiana 7, — telefon 141-32 


Przejmułe od godz, R—16 12—2. B—8 wiecz 
W nmleśziełę I śwista od 9 do M rano. 


Popierajcie przemysł krajowy! 


PRZYCHODNIA 


tekarzy specjalietów, Instytut 
Roentgenowski : gabinet Dentystyczny 
ZGIERSKA 17 Te: 116-335 
Przyjmuje się chorych WE WSZYSTKICH SPE- 
CJALNOŚCIACH od 9-6 rano do -ej wieczór 
WiZYTY NA MIESCIE. 
Prześwietlonia naświetlania Roentgenowkie. 
Analizy lekarskie 


DOKTÓR 
KLINGER 
Specj. ehor. wenerycznyeh, skórnyah 
3 wiosów (porady seksualne), 
ANDRZEJA 2, TEL. 132-28. 


Przyjmuje od 9 do 11 $ od 5 do 8 wiecz w niedziele 
) *więta od 10 do 19 w poł 


POSADY! Z powodu rozszerzenia dzia 
alności poszukujemy kilkn punów i pań 
powyżej lat 23 do samodzielnego 1 stałego 
zajęcia,  Zaangażowanym współpracowni 
kam udzielamy fachowego przygotowania 
fyłoszenia osob. z dokumen ami w środę 
od 4—6 i czwartek 9—11, al. Sienkiewicza 
Nr. 37, II piętro, front, m. 17, u kier. Okrę: 
1owego, 

grer 


„E € H O*. 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Wczoraj zostało otwarte pierwsze po 
siedzenie nowego Reichstagu. Otwarcia doko- 
dał najstarszy wiekiem hitlerowiec 82-letni ge- 
neral Lietztman, który wystąpił przeciwko 
Hindenburgowi za to, że ten odmówił zaufa- 
nią Hitlerowi. 


Prezydentem Reichstagu został wybrany hi- 
lierowiec Goering, wiceprezydentami centro- 
wiec Esser, członek bawarskiej partji ludowe; 
Rauch I dr. Hugo. 


Wniosek komunistów o postawienie na Śro- 
dowem posiedzeniu wniosku o votum nienino- 
ści dla rządu odrzucono głosami hitlerowców. 
warodowców i centrum. Odrzucono też walo- 
sek, wzywający rząd do wygłoszenia w śro- 
dẹ dekiaraci, programoweg. Następne posiedze- 
vie wyznaczono na dziś, środę, godz. 2 popo- 
łudniu. 

(—) Delegat Niemiec Neurath odrzucH pro- 
iekt Ameryki w sprawie rozbrojenia, Wobec 
tego Hernot zgłosił na  konierencji 5 mo. 
carstw w Genewie nowe propozycje. 

(—) Prezydent Hoover zapowiedział ogło- 
szenie w najbliższych dniach nowego orędzie 
w sprawie długów, 

(—) Na nadzwyczafnem zgromadzeniu Ligi 
Narodów w Genewie w sprawie raportu Lytto- 
Ba nad konfliktem mandżurskim złożyli swe 
deklaracje delegaci Chin i Japonii. Delegat Chin 
zażądał wycofania wojsk japońskich ji roz- 
wiązania rządu mandżurskiego. Delegat Japo- 
mi sprzeciwił się temu i zagroził w razie nie- 
przychy!lnej uchwały wystąpieniem Japonii z 
Ligi Narodów. 

(—) Na Morzu Chińskiem zatonął wskutek 
burzy nowoczesny  kontrtorpedowiec japoński 
przyczem 116 marynarzy znalazło śmierć w 
ialach 


(—) Trocki w drodze powrotnej z Danj; 
przojzchał przez Paryż, zdążając do Marsylii, 
skąd odpłynie do Turcji. 


(—) Stany Zjednoczone 
mi zerwaniem stosunków 
w razie gdyby Hiszpan uchwaliła przejęcie 
przez państwo nii telefonicznej. będącej 
własnością amerykańskiego towarzystwa, któ- 
re w tem przedsiębiorstwie inwestowało 55 
milionów dolarów. 

(—) Dzisiaj zostały wznowione wykłady na 
politechnice i umwersytetach w Warszawie 


zagroziły Fiszpa- 
dypiosnatycznych 


(—) Wczoraj rozpoczęły się obrady sejmu. 
Kluby opozycyjne zglosiły szereg demonstra- 
cyjnych wniosków. M. in. zgłoszono interpela= 
cię w sprawie zajść lwowskich ji wniosek o tt- 
i Chylenie dektetu Prezydenta Rzplitej a sto- 
czity Gwałtowną mowę wygłosił po- 
Ise} Zarombz z P. P,'S, ` (odłam radykalny) 
| grożąc rewolucją. 


(—) Żażuy przemyśłowiec łódzki p. Artur 
Wutke 6ddał do  dyspózycji 


Dnia (9 grudnia ruszy przędza 


< 


s 


Ostatnia decyzja w Zakładach Scheiblera. 


Łódź, 7.12. Wczoraj w Zakła- 
dach Zjeduoczonych Scheiblera i 
Grohntana odbyło się zebranie zarzą 
du i dyrckcii w sprawie ostateczne- 
go zdecydowanie uruchomienia fa- 
bryki. À 

Test rzeczą zupełnie niewytłuma- 
czong, iż mimo wyznaczonego termi 
nu dvrekcja sprawę uruchomienia za 
kładów stara się utrzymać w tajein- 
nicy. 

Jaki jest w tem cel — niewiado- 
mo. 
Drogami okólnemi zdwaliśny 
się poinformować, że w dalszym cią 


gu wymieniane są dwa terminy — 
12 | 13 grudnia. 


s + * 

Około godziny I1 zwróciliśmy 
się bezpośrednio do p. Scheiblera z 
prośba o informacie w ter sprawie. 

Jak nas poinformował: nasz inter 
lokutor ostatnio stało sis rzeczą wat 
pliwaą czy fabryka ruszy 12 grudnia 
natomiast jest rzeczą pewna, ŻE I3 
grudnia ruszy przędzalnia, 

Do końca eruidnia i w początkach 
stycznia uruchomione będa naste- 
pne działy. 


Tajemnicze zaginięcie fryz erki 
w Katowicach. 


Katowice, 7 grudnia. 2 b. m. oddaliła 


się z domu rodziciel-kiezo Z0-letnia Anut ~ 
Marja Jurinda, zam. w Katowicach przy 
ul. Wojewódzkiej 34, 
z zawodu fryzjerka 

i dotychczas do domu nie powróciła. 

Przed opuszczeniem mieszkania zabra- 
ła ona z sobą teczkę skórzana bronzową z 
przyrządami fryzjerskiemi. 

Zaginiona jest wzrostu około 160 em., 


postać wysmuka, twarz podłużna, oczy 
czarne, włosy utlenione na. jasno - blond, 
ubrana w czarną suknię, bluzkę niebieską 
w kwiaty, płaszcz bronfowy z futrzanyn 
kołnierzem, pończochy periclate, czarny 
wełniany beret z biułym paskiem i czarn 
-kórzane trzewiki. 
Zachodzi podejrzenie, 


że  deiewczyna 


padła ofiarą handlarzy żywym towarem. 


Zabrali jedynie 100 złotych. 


Łódź, 7 grudnia. Ubiegłej nocy nie- 
wykryci dotąd sprawcy po wybiciu otwo 
ru w piwnicy dostali sẹ do domu agen- 
turowego przy ulicy Piotrkowskiej 181, 
należącego do konsula angielskiego Wr. 
nesta Gilberta. Włamywacze 
rozpruć kasę ogniotrwała, 
spłoszeni zbiegi, 
seu 


usiłowali 
lecz w.dać 
pozostawiając na Miej- 


narzędzia kastarskie. 


e 
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Ślady włamania zauważono dziś ra- 
no w chwili otwarcia bura. 

Na miejsce włamania przybyły wła. 
dze śledcze. Jak się okazało kasiarze nie 
zdołali rozpruć kasy. Łupem ich padło 
iedynie około 100 złotych, które 
gnęli z biurek. 

Na ślad sprawców nieudanego włama- 
nia narazie nie natrafiono. 

Dochódzenie trwa. 


wyci- 


Nieszczęśliwy upadek hafciarki, 
Kronika Pogotowia Ratunkowego, 


Łódź, 7 grudmia, W dniu wczoragszym, w go~ 
dzinach popoludniowych przy zbiegu ulicy 
Śródmiejskie; i "Gdaśskzey twadłą qduosząc zła: 
manie (owej nogi Z6leta Sała” Łitmanowicz, 


| Włamywacze w konsulacie angielskim. 
| 


Na ulicy Aleksandryjskiej usiłował pozba- 
wić się życia, przez wypicie. jodyny  26-letnł 
Wolf: Lewin, : hamdiarz, zamieszkały przy ulicy 


Harcerskiemu | hafciarka, zamieszkała przy ulicy Zawadzkiej | Zgierskiej. Deśperatowi dzielił pomocy lekarz 


Klubowi Sportowemu swój ogród i pidce przy| Nr. ©, Zawezwany lekarz pogotowia ratumko- | miejskiego pogotowia ratunkowego. 


Li. Piotrkowskiej 178-50 na urządzenie boiska 
sportowego © ozgómym obszarze około 5.000 
metrów kwedratowych. 

(—) Przy ulicy Śródmiejskiej 28 wybuchł 
w 3-piętrowym domu Berka Nasielskiego po- 
żar. 
Spłonął dach. część 3 piętra Straży pożar- 
nej udało się pożar umiejscowić. 

(©) Bankowi Spółdzielczemn rzemieślników 
łódzkich przy Al. Kościuszki 73 została ogło- 
szona upadłość. 


(—) W dniu wczorajszym policia krakow- 
ska zdołała ująć pozostałych sprawców napady 
ra pocztyljona, 

Policja ustaliła, że sprawcami są dwaj ro- 
Łotnicy. zatrudnieni w fabryce Zieleniewskie- 
ko w Krakowie. Przed fabrykę tę  zajechała 
karetka policyma. 

Mundurowi posterunkowi ukryli się w por- 
tjerni, a jeden z wywiadowców przebrany za 
zebraka. podszedł do robotnika. podejrzanego 
e dokonanie napadu. — Rzekomy żebrak przed 
stawił się za wysłannika pozostatych wspólni- 
ków i prosił o wydanie cześci zrabowanych 
pieniędzy. 

Robotnik ów odpowiedzia! wówczas, że 
pieniądze ma schowane w ziemi pod skrzynią 
z narzędziami przyczem wskazał dokładnie to 
miejsce, oświadczając, że narazie nie może 
pieniędzy tych wydać — Po otrzymaniu tych 
Informacyj wywiadowca zdemaskował się I 


aresztowa! sprawcę napadu oraz drugiego je- 
go towarzysza. 

Obu okutych w kajdany odwieziono pod 
silną eskortą do urzędu śledczego. 


NIE PREZERWATYWY: — 
lecz wyraźnie 
PREZERWATYWY „OLLA“ 
winien Pan żądać, wsz.stko 'nne z»6 rze 


komo równie dobre, NAŚLADOWNICTWA 
iak nafenergieznie: odrzucać, 


LE labok „OLLA“ 


kopercie, 


IKAZJA Patetouy szafkowe i walizkow: 
2 sprężynowe szwajcarskie z powodn likwi- 


lacji najtaniej kupisz ul. Cmentarm l. 
sklep tytoniowy), 


| BOCZNY zurob=X 500 zł. miesięcznie znaj 
dą osoby mające szerokie koła znajomości. 


Gozakred Lwów, Wałowe il. 


wego przewiózł ofiarę wypadku do szpitała. 


e Ka + 


Na ulicy Piotrkowskiej została przejechana 
| przez samochód  58-letnia 'Frojdla 
‘zamieszkała przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 
Kleimmanowa odniosła  okaleczenia nóg, Ofie- 
rze wypadku udzielił pomrocy lekarz mieqskie- 
go pogotowia ratumkowezo, 
COPARE NFIF - FE WOT TYT RUE T ATIT TEEN © n 


Zmniejszenie 


. 
zarobków robotniczych 
w Zgierzu. 

Zgierz, ? grudnia. Z dniem wczoraj” 
<zym tkalnia zarobkowu Gustawa Bernekc 
ra w Zgierzu przy ulicy Kilińskiego 11 12 
obniżyła stawki płac robotniczych o 10 
proceni. 

Również z dniem wczorajszym zastosowa 
ła 107procen'ową obniżkę płac robotni 
czych /giersku Przędzalnia zarobkowa przy 
ulicy Pąbrowskiego 29. 

Robotnicy wymienionych firm zamierza 
ja ezynić starania w kierunku cofnięcia ob 
niżki. Pracy jednak nie porzucili. 


Doktór 


EL, SZURACHER 


Choroby skórne I wenczyczne 
Piotrkowska 56. Tel. 148-62. 


Przyimuie eodziennie od 1%/, — 5%, ppł. 
w niedz i święła od 3 — 5 ppł. 


Doktór 


ZIOŃKKOWSKI 


UL. 6-ge SIERPNIA 2. 
Choroby skórne, weneryczne 
i mocsopłciowe. 
od 8-ej do 8.30 2 4 12 9 wiecz, 

w niedziele od 10 do i po poł. 


DOKTOR 


HH. WOŁKOWYSKI 


Cegielniana Nr. 4, telefon 216-90, 
Specialista chorób skórnych, 
wenaryczmych i moczopiclowych, 
Przyjmuje = g. 8 do 2 | od 5 do 9 w niedzielę 
1 świętaod godz. 9_ej do 1-ej. 


Dr med. 


H. KLACZĘKOWA 


położnietwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel, 213- 66, 


Przyjmuję codz. od 10 do 12 ] od 5 do 8 po poł. 


niewiadomego msiejsca zamieszkania. 
Kiemman 
wy rj s +1 
| wdzieńł 

1 


* * * 


W bójce przy ulicy Frarciszkańskiej został 
dotkliwie poturbowany 30-letni Józef Gajda 
Pomocy 
„mu fekarz miejskiego pogotowia ratum 


58 | kowego. 


~ 1200.000 guldenów. 


Warszawa, 7.12. lvtułem należ. 
ności za nauke dzieci obvwateli pol- 
skich w Gdańsku, zobowiaza?ł się 
rząd polski uiścić senatowi Gdańska 
na podstawie kompromisu, zawarte 
vo w Genewie, kwotę 1.200.000 gul- 
denów. 

Zapłata nastapi na T-go stycznia 
przyszłego roku. 


BR. HELLER 


Choroby skórne, weneryczne 
| moczopłciowe. 
przeprowadził się na ul. 
Traugutta 8. tel. 179-89 
Przyjmuje 8—11 rano I 4—8 wiecz, 
w niedziele 1 świeta od 11—2 pn, 


Dr. med. 


BERĄAR 


Gberahy akórne, wenerycżnme 
moczopłciowe, 


Cegielniana 15 tel. 149-07 


Przyjmu e od godz. B-ej do fl-ej I ed 4-e| do 
B-ej w niedziele | święta od godz. 9-ej do |-e|. 


Dr. med. 


ke NITECKI 


ehoroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


NAWROT 32, tei. 213-18 


Przyłmuje od 8—10 rano I od 4--8 wiecz, 
w. nledzieję | świeta od 9 do 12 w poł. 


DR. MED. 


MIEWIAŻSKIE 
ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40, 
Choroby skórne, weneryczae 

) i moczopłcłowe, 


Przyimuje od 8 do 11 ł od 5 do 9 pp 
W niedziele | święta od 3—1 pn. 


Biain miia w dem wit 
MAŁY KURJERI 


"38 
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POŚMIERTNE WĘDRÓWKI SZCZĄTEK WIESZCZA. 


STREFA MILCZENIA 


dookoła grobowca Dantego. 


Rewenma w 


«| najdzie się znowu na dawnem miejscu. 


Wysiedlony s Florencji w r. 1302 przez | Znaleziono jednakże tylko trzy drobne ko 


nieprzyjaciół „wych, Welfów, a później 
skazany na dożywotnią banicję sekwesir 
wszelkiej własności i groźbę spalenia na 
sto ie, o ile wróci do rodzinnego miasta, 
Dante Alighieri, nieśmiertelny twór Bo 
skiej Komedji, w roku 1315 schronił się do 
Rawenny. pod opiekę Guido Novello da Po 
lenta, władcy miasta. W ciszy klasztoru 
Franciszkanów — (Dan'e był tercjarzem 
zakonu) — poem dokończył tutaj, w ciągu 
ostatnich sześciu lat swego doczesnego ży- 
cia, tę olbrzymią Komedję, którą potom; 
ność nazwała Bo ką, w k'órej wyraził tak 
ywałtownie swoją nienawiść polityczną, a 
tak Żuriiwie swoją wiarę katolika. Następ 
nie trewłony gorączką. prawdopodobnie tak 
ie rakiem wątroby, Dante zgasł w nocy z 
13 na 14 września 1321 r., w wieku zale- 
dwie 56 lat. nie ujrzawszy więcej słodkiej 
sercu jego, a tik okrutnej Florencji... 

Zwloki jego. pochowane z czcią w sarko 
fagu z antycznego marmuru (oparlego o ze 
wnętrzne drzwi kościoła Franciszkanów) po 
zos'ntły w Rawennie. Zrozumiawszy ponie” 
wcmisie wartość swego słynnego współoby 
watela, Florencia 

upominać się zaczęła o szczątki 

człowieka, tak okrutnie potęnpionego za ży” 
cia. Jeden tvlko Roccaccio miał odwasẹ wy 
jewie głośno, że Florencja nie okazala się 
tego gorlna: a Rawenna — oczywiście — 
odmówiła wydania zwłok. Spór ten ciąg 
nał się pomiedzy obu mitstami przez wie 
ki Okoto 1500 rokn. gdy Rawenna dostała 
ped władzę Kościoła. Florencja sądziła, że 
Papież Leon X, z rodziny Medvceuszów 
zwróci miastu «Lilji Czerwonej" słynne 
prochy Pantego. Świadomy niesnrawiedi. 
wości. do kiej namówić go chriano. Pa- 
pież naczatkowo ndmówił, lecz wobec supli 
ki. irka. wystasowana da niema (arvsinał 
kiówj znajduje się w archiwach florence” 


kich!) namw. CE cia nprzekannć. 

Na perenaminie, z licznemi podpisami. 
MichałrAninł. również skreślił nastennią* 
cz pinébe własną reką: „I ia także, Micha? 
-Anio?. rzeźbiarz błaznm Waszą Świetobli- 
wość dozwolić mi wykonać grobowiec. 
gotny eudownero poety, który umieszczę 
w jakiem wvbirniejsrem miejscu miasta*, 

Leon X wysłał wiec do Rawenny misję 
zaufaną, której zos*ło polecone potsiem” 
nia zawładnnć szczątkami noetv. Nocą pod” 
niesjono pakrewę sarkofacn... ale 

grobowiec okaza! się pusty. 
Kilka wieków pófniej dowiedziana się do” 
piero. że Fiumeiszkanie, przewidujne porwa 
nie zwłok. z wnętrza kościoła przebiu kory 
tarz. przez który wnieśli «zkiełet poc'v. 
Fakt ten. dla przyczyn ważnych w tej do 
hie, przemilezrna z obu stron, a kryjówka 
ze sporna relikwia pozostała w tajemnicy. 

Gdv w roku 1780 Inrdrnał Ganzaza po 
wierzył rzeźbiarzowi Kamilawi Maricia wy 
konanie eroabowen dla „Otea Dan'ece*" i po 
waala świątynie neo ~ klasyczna z nkrąstą 
kopułą. przyszła kardvnałowi myśl rhada- 
nia wnętrza anrkofaen w nie*'nej nadziei. 
ku szkielet. który znikł tak tajemniczo. od 


POW .EŚĆ 


SIKFSZCŁENIE POCZĄTKU, 

W pensionacie starej panny Mesureux w ci- 
ihe) uliczce paryskiej zamieszkał emigrant! 
wosytscy a szoterem (poprzednio lekarzem 
Szuwałowem na czele. 

Mieszkała tam też Natalia Borysowna 
swoja piękna | mieprzystepna sostra Helena 
dziennikarz Aleksy Dmitrycs se swoim ciężki 
chorym synem Wasią Podczas Sylwestra rr 
ryjskiego urządził em'gramt książe Fedor Asz- 
kelam ucztę Pod wpływem chwilowych na 
strojów fielena z tości ogłomła zareczyny +: 
Wasia Kwążę Aszkelianń po stracie wszyst 
kich pieniędzy wstaułł do trupy kaukask'ci 
dżigirów + zaprosił na przedstawienie wszyst 
kich byłych współmieszkańców pensionatu 

Ksiaże Fedor na czele kozaków dokszywał 
cudów zręczności Helena poddała się zupełnie je 
go urokowi. 

W nocy wkradł sie do sypialni Heleny. któ- 


ra mu uległa bhey oporu 
! Helena wyprowadziła sle do niego do hote- 
u 
Podczas ćwiczeń Fedor uleg? złamaniv nog: 
Heena zawiezła Fedora do kliniki prywat- 


net gdzie jej siostra Natalia była pielegniar 
ką 

Okazało sę jednak. że Fedor niema pienię- 
izy na opłacenie drogiej kliniki, Helena mu 
siała sle o mie postarać 

Sprzedała się do lednego z barów. a otrzy- 
mana raliczka zapłaciła klinikę 

Zostala chórzystkąa w kawiarm „Samowar 
bedace: własnością Ormianina ferhana Kie 
rowniczka chóru hyła Vera Petrowna. 

tedna z chórzystek Nadja prześladował» 
Helenę <woła nienawiścią 

Kucharzem lokalu był. snajomy Verv Pe- 
tuowny książę Fieridze 


ze 


mma J. Kessel 


Książęce Noce 


ści stawowe. Tym ruzem wieść o wykradze 
niu zwłok, jakie miało miej ce przed wieka 
mi, rozeszła się wśród ludności Rawenny, 
napełniając ją przykrem zdumieniem: kto 
porwał kości poety i co z niemi zrobił? 

Pozostało to tajemnicą do dnia 27 mtja 
1865 roku. 

Dnia tego, pewien murarz, któremu po 
wierzono otworzyć zamurowane drzwi we 
wnętrzu kościo'a Franc? zkanów., nieoczeki 
wan'e wydobvył 'na nw szkatułkę z napisem: 

„Dania ossa a me fratro Antonio Santi 
hie po:ita. Anno 1677. Die 12 octobris" 
'Kafńri Dantego przez mnie braci zka Anto 
niero Santi 'n'ni złożone. W roku 1677 
Dnia 12 października). 

Szkatn*ka zswierała cześci szkieletu 

i cznszkę dziwnego kształnu.,. 
Prawn zo:ta!a wkańen niawniona 
ko w rokn 1500  Franc'erkanie 
szczątki Dantego z sarkofazn lecz w rokn 
1647. br tre te szczątki. pozbawione spo 
koin pa Emierci. iak į za życia sam poeta 
rat jesrcze zmieniły miejsce „wiecznego 
<eczynknu*. 

Pornszenie, jakie w całych Włoszech wr 
wołała zimilezienie „Dantis osa", równ: 
kvło czci dla samego Dantego Stolica kr: 
jn bvła wówczas Florencia. lecz miasto ta 
zrzekło się reklamowana «łvnnego avna 
swego, tak zazdrośnie strzeżonego przez Ra 
wennę. Prosiło tv'ko pokarnie, by pozwe 
łono mn zawiesić lampę nad sarknfariem 
a wszvstkie miasn włoskie, nawet Triea! 
który dostarczyć chriał oliwy do wiecznej 
mny, współzawodniczyły w przest:nin də 
rów da Światwa!, krviarej tak wielk*ska*' 


Nietv] 


nsnneli 


Projekty upiększenia jej — niestety! — 
napływały obficie. Proponowano nawet 
zburzenie dawnej świątyni i wzniesienie no 
wej. Na szczęście Rawenna obroniła ten 
zabytek w pięknym i czystym stylu epoki. 
tłumacząc, że kaplica Datatego opiera się o 
mur kościoh, ongi podkopany przez Fran 
ciszkanów, oraz, że podobna pamiątka jest 
nienarusza]na. 

W obecnej dobie dekretem rządu stwo 
rzono „strefę milczenia* 
dookoła grobowca autora „Boskiej Ko- 
nedji*. Na tę „strefę m'lezenia' złoży się 
wielki plac przy kuplicy Dante'go, ab adzo 
nv cyprysami. W tym celu trzeba będzie 
rburzyć kilka okolicznych domów, * zgi 
nie dawna swojskość zakątka. Lecz plan 
nzyskał aprobntę Mnssolini'ego. który z wła 
iejwg mu energia przyśpiesza pln regnla 
cyjny Rawenny. Jednocześnie urządzono 
ielerzymkę narodową do grobowca wiel 
kiern poety į stale nap'vwają tłumy zwie” 
dzejacych. przywożone pociągami o obniżo 
nej znacznie taryfie. 

Dzieki temu. wieczystego wygntńca ota 
nag dziś czynna siła nowej Tta'ji. kierowa 
nej idea potęmi. o której dla ojczyzn” swej 
norzył nieśmiertelny poeta. Grab. 
PETZ AE EN T TPE TERO TEE 


Przy bó'ach 


nerwowych i głowy, 


grypie i przeziębieniu stosować mo 
żna tabletki Tosgal. Togal uśmierza 
hóle. 'Toeal wstrzyvmuie naeroma- 
dzanie sie kwasu moczowego. N'e- 
szkodliwv dla serca żoładka i in 
nych oreanów. 


„Dźwiękowa książka. 


Dyrektor. berlińskiego zwierzyńca dr. Heck 
ce, do której dołącza płytę 


Przadruk wabroniony. 


w 
książę Fedor Aszkeltani. który zawiadomił Na- 
talię Borysownę. że w „Samowarze” przebywa 
sej siostra Helena 

Znany pisarz emigrant Stefan Morski skoń- 
czył nową powieść 

Przybył do niego dawny przyjaciel Antoni 


lokału zaczął ' również występować 


irtysz, któremu poszczęściło się w  Marokku 
obaj udali się na zabawę do „Samowaru'. 
e . e 

Aby odwlec moment decyzji Stefan 
zaproponował: 

— Chodźmy do Lasku Bulońskie- 
go. ` 

— Och. dobrze! — zawołała Hele: 
na. Niech pan sobie wyobrazi. że od 
Pi miesięcy nie opuszczałam Piga- 
u. 

Zdawało się. że brzmienie tej naz- 
wy znów uczyniło ją pianą. Przez Ca” 
łą drogę mówiła bez związku i wybu 
chała wciąż jakimś chrapliwym śnie- 
chem 

Od czasu do czasu powtarzała jed- 
ro zdanie. lak refren: 


— Pan zna wszystkie  najrzadsze 
słowa. i takie które mają moc złego 
uroku mech m pan wyjaśni znaczenie 


słowa Pizal. 

Potem zaczęła mówić. jak w delir- 
jum, o Fedorze o wyrzuconej Nadi. o 
maitre d'hotelu. o szklance rozbitej na 
ułowie Terhana. o porankach z Gruzi- 
nami. o lezyince o Oldze woltvżerce 
o. dniach gdy dreczyły ja halucvnacje. 

Nagle zamilkła Właśnie mineli Por 
te Dauplune i znaleźli się w lasku 


opisał swoją wypruwę afrykańską w książ 


gramofouową z oryginalnemi zdjęciami głosów wszystkich 
zwierząt, które w swem dziele opisał. 


KZ orrat ISETTAEN EES NS E EE S SE E ŚĆ 
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Helena. — Dziękuję. Stefanie mój ko* 
chany. żeś mi. to pokazał. 

W stanie chorobliwewo uniesienia 
„daw ało ie się że on jest czarodziejem 
tı dlatego mógł ją wydobvć cliociaż na 
jwder ranek z fatalnego kręgu w któ: 
rvin sie rozpaczhwie szamotała. | on 


|zsadrżał z glębokiego wzruszenia. tyle 


było w głosie Heleny uamiernej rozpa 
czy i zmysłowej tkliwości Kiedy po- 
wóż m'iał jezioro. Helena zawołała: 

= Chciałabym przejechać się łód- 
ką 

Stefan usłuchał. Wsicedli do todgi 
ścigani ironicznermn spojrzemiaami space- 
rowiczów. których pełno było o tej po- 
rze na przechadzce w Lasku. Stefan 
wiosłował niezgrabnie, tembardziej. że 
słońce grzało tysiącem ogm na grubvch 
szkłach jego binokli. Helena zanurzyła 
ręke w wodzie. 

— Jaka świeża — rzekła — łakby 
to dobrze było się wvkanać. 

— Nie. nie, proszę pani — rzekł 
Stefan przestraszony tonem słów mło- 
dej kobiety 

Gdvbv nie ta uwaza bvłabv praw- 
dGonodubnie nic nie uczyniła. ale kiedy 
usłyszała słowa Stefana zawołała: 

— Ach! boisz sie więc... 

| zerwała sie nagle. skoczyła da 
wody Stefan zdumiał się tak że przez 
chwilę pozosiał bez ruchu Helena fuż 
poczęła tonąć 

Wtedy chwycił ją za ramiona i gdv 
iódka przechyliła się na bok. z trudem 
wciąznął ią do środka. Śmiała się dv- 
vocząc i mówiła: 

— Jeszcze. jeszcze, 
co! 

Nie odpowiadajac, Stefan skierował 
tódź ku przystani Nie wiedział cze 
mu w uszach brzmiało mu polecenie Ír- 
tvszą. 

„Kazał mi czuwać nad nią. a ona się 
niemal nie utopiła — mvślał — A więc 


jest tak gora- 


— Drzewa tyle drzew, — szepnęła | wiedział, Wiedział jeszcze inne rzeczy, 


“s, 


| „a a TO 


Malajski nóż uczonego 


przestraszył świat 


W ciszy nocnej huknął w pewnym! 


momencie strzał. 

Strzałem tym pozbawił się życia słyn 
ny niemiecki podróżnik 1 badacz, a ostat 
nio reżyser egzotycznych filmów, 
Heiland. ° 

Mieszkanie, w którem popełniono sa- 
mobójstwo, w niczem nie przypominało 
dziesiąlków í setek mieszkań po wie'kich 
miastąch całego świała. 

Wysoko, na piątem piętrze kamienicy, 
znanej w Ber] nie przedewszystkiem z te- 
go, że w jej podzemiach znaidowaia się 
najpopularn'ejsza przedwojenna spelunka 
„Cafe National”, mieściło się owo nie 
zwykłe mieszkanie Heilanda. 

Ten, kto tam wszedł, miał uczucie, że 
znalazł się nagle w sercu Afryki. 

Dziwaczne dywany i skóry zwierzęce 
pokrywały podłogę, głowy zwierzęce spo- 
gladały ze ścian, pod któremi w witrynach 
lśn'ły kosztowności: drogie kamienie, pry- 
mitywna biżuteria. 

Ale przedewszystkiem uwagę zwraca 
niezwykła kolekcja broni, najrozmaitszej 
i najbardziej egzotycznej. 

Policja berlińska często zwracała vwa- 
gę podróżnikowi. że skarby jego są niedo- 
stateczn'e strzeżone. 

Zwłaszcza gdy po wojnie „Cafe Na- 
tional” zamienił się w siedzibę ciemnych 
typów z podziemi berl'ńskich, ostrzeyano 
He'landa, że jego muzealnemu mieszkaniu 
grozi poważne niebezp'eczeństwo. 


Karol 


podziemny Berlina. 


Ale on na te ostrzeżenia odpowi lał: 

— Nie bałem się dżungli dzkie. tu= 
byleów, nie Łędlę się bał w Berl nie 

rodzimych rzezimieszków. 

Pewnej nocy obudził podróżnika jakia 
| szmer. Otworzył oczy I z baczy! właża: e- 

go przez okno nijwidoczn'ej z dechu ja 
k'egoś człowieka, 

| Niewiele my ląc, chwyc!! wiszący nad 
| łóżkiem malajski nóż „kris” í cisnął w nie- 
proszonego gościa. Ten zawył i w pan'cz 
nym strachu zaczą? uciekać z nożem tkwią- 
cym między żebrami. Tak zb'egł z,pęciu 
pięter. 5 
Człowiekiem tym był włmvwacz zna 
ky w ber]'ń-kim świece podziemnym pod 
‘mieniem „„Maksa-akrohaty”. 
| Nauczka odnřosła znakomity skutek 
Odtąd, nkt nie ośmiel'ł się nienokoić uczo 
nego w iega najeżonej wszelkiezo rolzaju 

bronia dźimo! 

— Dla -iebie sa ©*go mam też Froń _ 
mówi! Helənd do swych przyjaciół. 
Gdy życie mi zbrzvdnie, albo gdv zmoże 
mnie za bardzo febra, której nabawiłem 
| się podczas wypraw, wystarczy *erlno ma- 
| leńkie zadrapan'e tą, oto, zatruta austra- 
fijiską strzałą i śmierć następuje natvch- 


i 


miast... 

Ale stało się inaczej. niż Heland 
, przew”ływał. 
| Zsinał om. coprawda, samohójczą 


śmiercią. ale położył swemu życiu kres 
strzałem rewolwerowym w serce. 


Trupia główka na wieży kościoła. 


Figle ucznia S-ef klasy. 


Pewien oczeń 8-mej klasy szkoły re- 
alnej w Stralsundzie zakradł się nocą 
do kościoła, dostał się na najwyższą ga 
lerjię wieży. wyszedł na stronę zewnętrz. 
ną, przywiazał do haka żelaznego dra. 
binę i wszedł po niei pod koronę wieży 
Tutaj na wysokośc, 100 metrów przy- 
wiązał chorągiew składającą się z chusi 
ki, na której wymalował atramentem 
trupia głowę, trójkąt i iniciały imienia i 
nazw ska, wypisane znakami Morsea. 

Rano o godz, 5.ej opuścił kościół i 
poszedł spokojnie do szkoły, jakby 

niedy nic nie zaszło. 
Rano wywołał widok choragwi na wie- 
ży wielką sensację w mieśce. Ostatecz- 
nie pewien cieśla wszedł na wieżę i 


NAPAD 


strącił chorągiewkę długą żerdzią. 

To rozgniewało studenta tak bardzo, 
że następnej nocy w ten sam sposób wy- 
wies} na wieży drugą chorągiew na któ 
rej tym razem domalował jeszcze szty- 
let. Teraz jednak wspiął się jeszcze 
wyżej i nmocował ją pod samą chorągiew: 
ką na szczycie wieży. 

Na drugi dzień rano zawrzało w mie 
ście. Teraz į pol cja wdrożyła Śledztwa 
i ujeła sprawcę. 

Ten obiecał ja zdjać osobiście i oświad. 
czył, * że przy tej karkołomnej  szfuczca 
nie miał na myśli żadnego celu politvez- 
rego, lecz che.ał tylko zaimponować ko- 
| legom. 


ARABÓW 


na polską restaurację. 


W francuskiej miejscowości  Boulo- 
gne.B .llancourt pod Paryżem znajduje 
się restauiacja, której właścicielem jest 
Polak, Krupski. Restauracja ta cie- 
szy się wielkiem powodzeniem u Fran- 
cuzów, co wywołało szaloną zazdrość 
u właściciela konkurencyjnej restaura- 
cji, znajdującej sę w sąsiedztwie, a nale- 
żącej do Araba Pen Aldessłema Ali. 

Przed dwoma dniami w restauracji 
Krunskiego zabawiało się do późnej no- 
cy francuskie towarzystwo, złożone z go- 
ści weselnych. Gdy zahawa była w calej 
pełni. ktoś rozbił nagle szyhę wystawo- 


bo kazał mi ją ochronić. Ale przed 
czem?*, 

Kiedy znaleźli się już na brzegu 
pchnął helenę gorączkowo do auta tak 
bv siç bał że pobiegnie znowu do wo- 
dy. 

— Prędko. adres pani, — rzekł. 

Podała go szoferowi. który mruczal 
że zanivczv mu poduszki potem iecha 
już iakiś czas w milczeniu. Nagle He- 
lena zaczeła dvgolać tak Silnie że sły- 
chać było szczękanie jej zębów. 

— Umrę. jeśli nie dostanę trochę al- 
hoholu 

Kazała zatrzymać  taksówke przed 
jakaś restauracja w Lasku.  Kelnerzy 
sprząlający salę. przerazili się. ujrzaw” 
szy tę pijaną kobictę. w kolorowych 
lachmanach i w zielonej chustce na 
słowie. całą ociekającą wodą. 

— (Ona musi się rozgrzać — szepnął 
Stetan. 

— Dobrze rzekł jeden z nich, zapro- 
wadzę was do suszarni 

Sprowadzu ch siromemi schodami 
irzy meira w dól. Helena idąc chwiała 
się na nogach. W ten sposób zaszli do 
„akiejś komórki pełnej węgla, w której 
znajdował się kaloryfer. 

— Proszę mi przvnieść koniak i 
ciastko — rzekła Helena. 

Żar panujący. w tej piwnicy spra- 
wiał jej wielka przyjemność. jedynie 
denerwowało ją jej mokre ubranie (idy 
wypiła kilka solidnvch łvków koniaku 
myślała już tvlko o tem jakbv się po- 
zbyć ubrania Wkrótce stanik. spódni- 
ca i koszula leżały u lej nóg. 

Kolana Stefana drżały «dv patrzał 
na iej piekne. smagte ciało Ale Helena 
nie zwracała na niego uwagi Irzyma 
jac w reku kieliszek koniaku przylgne” 
ła do kaloryfera którego ciepło wnika 
ło we wszystkie jej pory. Stefan łagod 
nie zbliżył sie do niej. ręce lego wycią” 
gnęłv się ku piersiom. tetniącvm młoda 
krwią Ale Helena  wvmkneła, mu się 
raptownym ruchom i krzyknęła: 


| wą. Gdy Krupski wybiegł na dwór, aby 
zobaczyć, co się stało, ujrzał przed re- 
stauracją bandę, złożoną z kilkudziesię- 
ciu ludzi, która chciała 
wtargnać do wnętrza. 
Krupski nie chciał wpuścić nanastnf 
ków. Rozpoczęła się bójka. Na pomoe 
Krupskiemu przyszli goście wśród nich 
dwaj policjanci. Arabowie walczyli zę- 
bami i nożami. Wkońcu nadjechała po- 
licja, która aresztowała napastn ków. 
Przywódcą ich był Arab, właściciel są- 
siedniej restauracji. Krupski i jego 
| niektórzy goście odnieśli lekkie rany. 


— Nie. nie. me będę twoja dlatego 
że jestem pijana. Wielu przed tobą kt 
so się o to, ale nikomu Sie to nie uda- 
ło. 

Dopiero potem jakby uświadomiw 
szy sobie, że jest naga. ubrała sie po 
spiesznie Powróci» do Parvża w mił- 
czemu nieprzyjaźnie patrząc na siebie. 


Ale kiedv przybvli do hotelu Stefan 
poszedł za nią. a ona nie sprzeciwiła 


się. Znalazłszy się u siebie, przedewszy* 
stkieni zamówiła butelkę koniaku. Wy- 
pili ją w milczeniu Stali się ofiaram 
ponurej slepej żadzy. Wreszcie. nie- 
mogąc utrzymać się na nogach. Helena 
położyła się. Stefan legł przv niej. 


— Nie. nie, ja nie chcę, — szepta* 
ła oplatając go cała, jakby się bała, 
że ucieknie. 


VI. 


Stefan nie był w stanie kochać ko: 
gokolwick. Zbyt silnie tkwił w Świecie 
bajek pochłaniających jego wyobraź 
tiẹ, by traktować poważnie żywych 
ludzi. Byli oni dla niego jedynie mater- 
talem twórczvm. 

W miłeści — trzeba dać coś z Sie- 
bie. Stefan czarował wszystkich swym 
subtelnym wdziekiem — prostotą. poe- 
tycznością swej natury, dobrocią nico 
mal dziecięcą. pozwalał dzięki swej 
złębokiej szczerości. właściwej lu- 
dziom tak Ściśle zespolonym z naturą 
zaglądać innym w głąb własnej du- 
szy, — ale mimo to żvcie wewnętrzne 
prawdziwe jego życie bvło lak jedy" 
ne w swojej istocie. tak zamkniete w 
sobie i niedostępne dla wpływów 41 
zewnątrz że nie był on zdolny noświę- 
cić > mewe choćby naimrieiszej czast- 
ki dla kogokolwiek. Czasem trafiały de 
więgo iedyine wrażliwe dzieci lub tacy 
ludzie jak Irtysz. związani mocno Z 
(ziemią * tai taiemnicami. 
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wę tę poruszano niejednokrotnie, 


1 pożyteczne. 


ych niema tramwaju. 


„E CHO? 


Nr 338 


A 18 stolit, 


bycie Warszawy w kilku 
wierszach. 


Komisja budżetowa, działająca na pra 
wach magistratu, kończy opracowywanie 
preliminarza budżetowego Warszawy na 

"rok 1933/34. Ostateczne cyfry zależne są 
od ukończenia pertraktacji w tramwajach 
miejskich, co do nowych warunków płacy, 
nadto ukończenia prac reorganizacyjnych 
w wydziałach zdrowia i opieki społecznej. 
Opracowywany preliminarz utrzymywany 
jest w granicach 85 milj. złotych. Najwyż 
szy dotychczas budżet miusta w roku 
1928/29 wynosił 122 miljonów złotych. 

R * + 

Teatr Narodowy dla uczczenia  25'ej 
rocznicy śmierci Stanisława Wyspiańskiego 
wystawił „Wesele“ w reżyserji Ludwika 
Solskiego, w oprawie dekorucyjnej Karola 
Frycza, w obsadzie najlepszych sił zespo 
łu z Solskim, Malicką, Pancewiczówną, Lin 
dorfówną, Macherską, Lestczyń kim, Bry- 
dzińskim, Węgrzynem, Junoszą - Stępow 
skim, Hnydzińskim, Ziembińskim, Dominia 
kiem, Sochą, Buszyńskim, Sawanem „Janu 
szem, Norskim i inn. 

* * > 

Obecny system wydawania biletów tram 
wajowych w Wnrszawie przewiduje m. în. 
również bilety do przesiadania, uprawniają 
ce pasażera do jednorazowej zmiany wacgo 
nu. Nutomiast w komunikacji antobnso' 
wej niema biletów do przesiadania. Spra 

wskazu 
jąc. iż komunikacia antobusowa winne st: 
nowić pewna całość z komunikacją tramwa 
jową. Antobns done!lnia tramwaj. poraz 
jace w kieronkach i po trasach. na któ” 
Z tego powndn w 
dawante biletów do przesndanin. ważnych 
w tramwajach į antohusach, bvłobv celowe 
Dla ndosodnienia komunika 
cii antobnsowej neleśnłohv też wprowadzić 
bilety do przesiadania. które umożliwiłyby 
pasażerom korzystanie z przejazdów na 
krzyżujących się liniach. 
* * * 

Pracownicy wydziałów administracyj- 
nych magistratu warszawskiego nie otrzyma 
li dotvchczas reszty należności z tytnłu 
13-8j pensii za rok 1930. Obecny stan Ka 
sy miejskiei nie wróży rychłej wyp'ty. 


< Wobse zbliżających się świąt 1 konieczno 


fci poczynienia niezbędnych zakupów przez 
pracowników. Magistrat wysunął projekt 
zaonatrzenia ich w różne artykuły w miej 


_ skich znakładech spożywczych oraz w. opał! 


KRATECZKI. 


WYLANY ATRAMENT. 


Staryane nerwy. 


Naogół w życiu nie jest dobrze. Wejsiem i jedno z Frankiem. Możesz, ty!ko 


wszystkiem trzeba mieć  pretekcię i 
stosunki inaczej daleko się nie zajdzie. 
Gdzieindziej inaczej W takich Sta- 
nach Zjednoczonych co trzeci człowiek 
ma samochód. U nas wprawdzie co 
drugi Polak ma pociąg, ale do wód- 
i. | 

To też niç dziwnego. że Pipinan po” 
stanowił „trochę“ wyjechać zagranicę, 
aby przekonać się, czy tam jest lepiej 
niż u nas. Przed wyjazdem Pipman od 
wiedził Kugelszwanca. 

—— Chciałbym się z tobą pożegnać. 
kochany Kugelszwanc, gdyż jutro wy- 
ieżdżam do Londynu. 

— Co. jedziesz do Londynu? Mogę 
ci polecić bardzo dobry hotel na Pica” 
dilli. Tani i wygodny. a przy tem naj- 
iadniejsza dzielnica miasta... 

— Jak się nazywa ten hotel? 

— Jak on się nazywa?.. poczekaj 
no... zaraz.. Psiakość, zapomniałem 
Słuchaj Salcia — zwraca sie Kugel- 
szwanc do żony — zobacz na ręczni 
kach jak się nazywa ten hotel. w któ- 
rym mieszkaliśmy ostatnio w Londy- 
nie. 

Ale nie czas na żarty. kiedy tema- 
rem dnia jest dla nas rzecz tak poważ | 
ua, jak atrament. Atrament oddaje ludz 
kości kolosalne usługi Można nim nie 
tylko pisać ale także zamalować 
iasny palec. niedvskretnie wvłażący z 
podartego buta. 

Ale samo nawet pisanie ile zawdzię 
cza rozkoszy atramentowi! Możesz br: 
cie. dzięki niemu wziawszv do ręki pa 
pier i pióro dać wyraźnie do zrozumi 
nia swemu przyjacielowi że fest oszu 
stem łafdakiem i wogóle złodziejem 
Albo też możesz. ieśli się wstydzisz 


zrobić to osobiście napisać Marvsi Ja 
s; czy Kasi że ią ubóństwiasz. chociaż 
wiesz że miała troie dzieci ze Sta 


dzięki atramentowi podpisywać weksle 
w sklepie i rachunki w restauracji. 
możesz wreszcie wylać butelkę atra- 
mentu na czyjąś głowę, jak to zrobi: 
bohater dzisiejszej sprawy. 


CZARNĄ GŁOWĄ, 


Kazimierz Staszewski, zamieszkały 
przy ul. Piotrkowskiej jest człowiekiem 
nerwowym i ku żałowi Aleksandra Naf- 
talskiego nie leczy swoich nerwów. 
Wypadek dzięki któremu Naftalski miał 
możność przekonania się o złym sta” 
nie nerwów Staszewskiego wydarzył 
się dnia 27 sierpnia r. b. 

Tego właśnie a nie innego, dnia 
Staszewski posłał Naftalskiego do skle- 
pu, abv kupił butelkę atramentu (za- 
pewne Staszewski miał zamiar tego 
dnia regulować rachunki przy pomocy 
wekselków) Naftalski przyniósł, co ka- 
zano i przy wlewaniu do  kałamarza 
wyla? trochę atramentu na biurko. 

Ten drobny fakt tak rozeniewał 
zdenerwował Staszewskiego. że zła- 
pawszy butelkę z atramentem wyłał jej 
zawartość na Naftalskiego. 

Naftalski oburzony. skierował spra- 
wę na droge sadową Sad Grodzki 
skazał Kazimierza Staszewskiego na 
(N złotych grzywny lub £ dni aresztu 


Jerzy Krzecki. 


Czytelnicy .Echa* nie pozostali głusi na 
wezwanie Janka Prydrysiaka który  niewat- 
rliwie zdobędzie tak upragnione przez siebie 
skrzypce. Na apel nasz pierwsza odezwała się 
p Ziata Jodłowska właścicielka sympatyczne! 


restauraci Wersal która ofiarowała zł 5. 
Nastepnie ofiarowali- Henryk Tykocki zł 2i 
bezrobotny Zygmunt Berent — zł 1 Dalsze 0- 


fary .Na skrzypce dla Janka  Frydrvsiaka'* 
przyjmują ad:ninistracje: Karola 2 lub Piotr 
kowska 11. 

1K. 


Tajemnica mnicha. 
Z munduru w habit Albertyna. 


Z Przemyśla donoszą: 

Dopiero teraz przedostały się do o- | 
pinji publicznej niektóre ciekawe szcze. 
góly, dotyczące Albertyna „Kamila“, 
który niedawno wśród osobliwych oko. 
liczności opuścił zgromadzenie Br. Al- 
berta a zarazem nasze miasto. 

„Kamil“ o którego. osobje krążyły tu 


| brata Albertyna į przyjął imię 


„„Kami- 
la", choć „w cywilu” miał być członkiem 
znanej rodziny szlacheckiej, o tem milczy 
kron karz. 
Wie się tylko, że w Przemyślu roz. 
winął na rzecz Zakładu Albertynów 
bardzo intensywną działalność, 


był chętnie widziany i przyjmowany 


z miejskich zakładów opałowych. przyczem | bardzo osobliwe pogloski, zdołał wokól przez najwybitniejsze osobistości nasze- 


należność za pobrane towary byłaby pokry 
ta z za'esłej 13-ej pensji. Wydziuł (inanso | 
wy podatkowy opracowuje już listę kwot 
nieuregulowanych a naczelnicy wydziałów 
sporzadzić mają do dnia 107ga grudnia b. r. 
wykaz piucowników, którzy zgodzą się na 
propozycję Maristratn. 
* ka * 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zwró 
ciło się do magistratu m. stol. Warszawy z 
pismem przypominającem zarządzenie b. 
ministra robót publicznych w sprawie opiti 
cowania ogólnego planu odwodnienia całe” 
go obszaru m. stoł. Warszawy. 


n- 


MATEI ROUSSOU. 


Samotność 


Było to w Bresken, w Holandiji, gdy 
zobaczył ich po raz pierwszy. Doznał nie 
dawno tak straszliwego zmartwienia, że 
porzucił Paryż, by włóczyć się po drogach 
Belgii. Holandii i Luksemburga. 

Wybiło południe i czekając na s'etek 
który przewieźć go miał do Zelandii, wstą 
pił do restauracji na bulwarze portowym 
Kelnerka, wysoka, jasnowłosa dziewczy- 
na, powolna i niewinnie u*m'echnięta., nie 
śpieszyła się z obsługą. Wobec tego, że 


czas naglił, zażadał, używając mieszaniny | 


niemczvyzny z angielszczyzną. by podano 
mu chleba i krewetki. Przvn'esfono mu w 
końcu kilka kromek pszennego chleba o 
mlaższu tak del'katnvm, jaki bywa tylko 
w Holandji, i olbrzymia salaterkę szaryc!:, 
jeszcze ciepłych krewetek. 

Wtedy właśnie zauważył ich przv sa* 
siedn'm stoliku. Bvła to starsza para, nie- 
łańna i niedsstynenw wa. u na twarz:ch ich 
widniały ślady w'elkiego zanienskorenia 
Ten szczegół iednakże budził sympatię. 
Mleżczyzna. lat około sześćdziesieciu. mial 
postawe nirka i nrzysadzista. Krzaczaste 
brwi podnosiły blask iero oczu, a gesty, 
przycięty krótło was nadawał ustom ieco 
wyraz upantej eneraji Żona jego. cokel 


wiek minrlsza zaledwie. miał» łagodne, ble) 


kime oczy. a za słodyczą jej twarzy krył 
sie głebnki smutek. : 
Sadził narazie, że byli to cudzieziemcy, 
lecz meżczyzna odezwał się do niego "zy- 
stym frononskim jezykiem. 
— Może zechce nam nan pozwofć 
czerpać ze swej salaterki? Nie sposób do- 


| sieb e wytworzyć 


atmosferę tajemniczości. 
Miał on niegdyś być oficerem  sztabo- 
wym b. armji rosyjskiej, a następnie w 
Polsce odrodzonej pierwszym polskim 
attache przy poselstwie w Konstantvno. 
polu. Z jakch powodów zamienił na- 
stępnie mundur oficera na skromny strój 


go miasta, umiał się odpowiednio „zna- 
leżć* i zachować w każdej sytuacji i 
miał „szlif” światowca į maniery towa. 
rzyskie. 

Aż oto skończył się nagle i piei 


rie bo opuścił gród już nie jako 


Cztery kule w suficie. 
Oficer sprawcą paniki. 


Ze Lwowa donoszą: 

Niezwykła scena rozegrała się 
przy ul. Potockiego 22 w mieszkaniu 
p: Albina Chmielewskiego. O tej po 
rze przybył do mieszkania syn p. 
Chmielewskiego, Tadeusz, porucz- 
nik 40 p. p. P. Tadeusz Chmielew- 
ski popołudnie spędził w towarzy- 
stwie kolegów, przyszedł do domu 

w różowym humorze 

i po zamienieniu z ojcem kilku słów 
dobył rewolweru i oddał w jego k'e 
runku cztery, Wszystkie kule odda- 
ne zresztą dla fantazji ugrzęzły w 
suficie. > 

Cztery strzały rewolwerowe odbi- 
ły się ełośnem echem w całym do- 
mu, zwłaszcza, że ojciec porucznika 
obawiając się aby svn się nie postrze 
lił, począł głośno krzyczeć, by rzucił 
rewolwer. Krzyki i strzały zaalarmo 
wałv sąsiadów i po całym domu ro- 
zeszła sie straszna wieść, że 

syn zastrzelił ojca. 

Któryś z sasiadów zadzwonił na po 
licję, a policja ze swej strony. pO- 
nieważ bohaterem rzekomego dra- 
matu bvł oficer, zawiadomiła żan- 
darmerię. 

Wkrótce też lotem błyskawicy 
w mieście rozeszła sie wiadomość. 
że Albin Chmielewski nie żvie. Po- 
dohna też wiadomość otrzymało 


wojsko. Natychmiast wyjechał na 
miejsce wypadku oficer inspekcyi- 
ny komendy miasta, oraz sanitarka 
wojskowa z lekarzem. 

Po drodze wydarzył się na Placu 
Mariackim nieszczęśliwy wypadek. 
Auto potrąciło błotnikiem przecho- 
dzącą przez jezdnie kobietę, która 
upadłszy na bruk doznała ciężkich o- 
brażeń. W pierwszej chwili nie mo- 
żna było stwierdzić. gdzie kobieta 
została zraniona, zdvż wpadła ona 
w błoto i cała zawalana wygladala 
zdaleka, jak jedna wielka brvła bło- 
ta. Kpt. dr. Retinger natychmiast 
przybiegł jej z pomoca. przy pomo: 
cy żołnierzy przeniósł kobietę do sa- 
nitarki i wrócił zpowrotem do ko- 
mendy placu, Tu opatrzył nieszczę: 
śliwa. która doznała 

złamania kości nosowej, 
szeregu obrażeń w głowe. noczen 
doniero poiechał na ul. Potockiego. 

Po przvbvciy na miejsce, okazałc 
się. że alarm by? fałszywv. Stwier- 
dzono tvlko, że nor. Chmielewski 
odda? kilka strzałów w sufit. Nie- 
mniej iednak odprowadzono gò do 
kamendv placu i spisano nratokół. 
Nazwiska mnotraconei kobietv nie 
można bvło stwierdzić edvż nie ad- 
zyskała ona przytomności w szpita- 
11. 


u 


Pułkownik Rożen przepadł... 


Dotąd nie natrafiono na ślady zaginionego. 


Z Przemyśla donoszą: 

Wiadomość o zniknięciu 
płk, Stanisława Rożena. podana 
przez „.Echo* postawiła miasto na- 
sze na nogi, trzymając je w niezwy- 
kłem napieciu. 

Nikt nie potrafi dotychczas po- 
dać coś konkretnego w tej sprawie. 
Ostatnio zdołano tylko na podsta- 
wie żmudnego wywiadu ustalić, że 
płk Rożen, nawiasem mówiąc jeden 
ze 

świetnych byłych lotników, 
bawił we Lwowie (m. in. w  .Żó- 
rża”) w szerszem towarzystwie i ż 
gronem oficerów sztabowvch zwie- 
dził kilka wvtwornvch lokali. Na- 
stępnie miał płk. Rożen udać się do 
Tarnopola, gdzie go również widzia 
no w  liczniejszem towarzystwie, 
stamtad zaś ślad za płk. R. 

wiedzie podobno do Brodów. 

Taki był cel eskapadv płk: R. do 
Tarnopola a nastepnie do Brodów 
— trudno odgadnąć, gdyż mar- 
szruta iero w chwili wyjazdu z 
Przemyśla miała sie skończyć na 
Twowie i powrotnej podróży do 
Przemyśla. Pułk. R nie bvł zresz- 


ta wcale przygotowany do dłuższej | ta Ślad dawno ściganej szajki 


em.| Zaginiony wvbrał się z 


nagle, zapewne z czviejś inspiracji, 
Przemyśla 
zupełnie bez bagażu, ile zaś miał go 
tówki, nie wiadomo. przypuszczał: 
nie bardzo niewiele. 
Wiózł natomiast ze soba weksle, z 
któremi powinien był udać się po 
podpis do przebywajacezo we liwo» 
wie p. dr. Fel. Drużbackieeo. tako 
prezesa tuteiszewo Zwiazku Rolnt- 
ków i Oddziału Zw. Ziemtsn, 
Stwierdzono jednak. że pułk. Ro 
żen dr. Drużbackiego we Lwowie nie 
adwiedził. która to okoliczność kom 
plikuje sprawe jeszcze wiecej, nada- 
iac jej cechv  niezwylzle tajemnicze. 
Zaginiecie pułk. R. urosło też do 
rozmiarów niebywałej sensacji, któ- 
ra w obecnem stadium iest przedmio 
tem rozmaitych domysłów i docie- 
kań wkraczajacych w dziedzinę do- 
wolne fantazii. 
KOSZE Z OSI CYP R OE AO RAT NET T S 


Pięciu włamywaczy 


, spędzi święta w więzieniu. 


Z Sosnowca donoszą: 
Wydział śledczy w Sosnowcu wpadł 
włamy- 


A!bertyn, i to wśród tajemniczych oko-| podróży, tak. że koncepcia wvjazdu | Waczy, grasującej w Zagłębiu, aresztując. 


liczności. 


ze Lwowa dalej, musiała powstać 


C 


OLSKEZWIAZEK EE TE TNE ATER 


PRLECNGRUUCZY 


czekać się obsługi od tej gamajdy! Spóźni 
sie na statek. 
I na tem skończyło się dnia tego. 
Po wylądowaniu widział ich. wsiada- 
svch do wspaniałego samochodu, a po- 
tem stracił ich z oczu. 
Naza:utrz, gdy znaidował się w Ve 
ere, ślicznej spokojnej i swosskiej, n:ałej 


przystani zelandzkiej, zauważył ich zno 


wu, jak przyglądali się grupie dzieci ryba- 
ków. Mężczyzna przypatrywał sę m z 
natężoną uwagą, podczas gdy żona jego 
olejno przenosiła wzrok z męża swego na 
dzieci, i zpówrotem z dzieci na męża. 
nieopisanej melancholii jej, uśmiechu uze- 
wnetrzniała się dusza, zarazem udz e!aja 
cą litości í błagajaca o przebaczenie. 
Zkolei widział ich w Rotterdamie gdy 
| wychodził: z luksnsowega hotelu. Tv!okrot 
nie już spotykał ích na swej drodze, że 
zapraenał ich poznać i skierował się kv 
nim, by ich przywitać Przypomniał sobie 
| jednak w porę, że n'e znał nawet ich na- 
zwiska. 

Kilka dni później znajdował się w 
ianden. w Luksemburgu. Po upa'nym 
dniu. korzystajac z chłodnego wieczora. 
włóczył się. sam ze swoim bólem. po ma- 

| łych uliczkach miejscowości, gdy spotkał 
| ich znowu. Szli wolno. włokac się ze zmę: 
czeniem, jak włóczegi po długiej drodze. 
| Tylt-, że nie byh biedni Tvm razem u- 
kłonił się im bez wakania i zaczepił ‘ch. 
—- Przepraszam państwa, że jestem na 
trętny, ale tyle już razy ich spotykam Po 
zwolę sobie przedstawić się: Teodor Bri- 
don, przemysłowiec. 
— Honorjusz Thévenin. — odrzekł 
mężczyzna. — Mia żona... 
— Gdziekolwiek jestem, spotykam pań 
stwa, 


ZWYCIĘŻYC 
W/POLNY WYJ/IŁĘK 


ALEGO /POŁĘCZEN/ 


LICE 


, 


RECO wj 


| — W istocie, widzieliśmy się w Bre-! 


sken. Prawdopodobnie mamy jednarową 
"marszrutę, i 


-— zapytał Teodor Bridon. | 


zu, a potem rzekł odniechcenia. 
— O! nie. My... | 
Zawahał się Porozumiał się oczyma 
z żoną i dodał: 

.„Zabīijamy czas 


Thevenin tłumaczył sie bliżej. 

— Wleczemy życie swe, jak bagaż | 
zbedny. Już od lat wycofałem się z mte ` 
resów. Majątek nasz, iest nierównie więk 
szy od naszych potrzeb.: I poco miałbym 
pracować jeszcze? Nigdy nie. mieliśmy, 
dzieci. Spędzamy czas nasz na podróży. 
zmianie miejsca, atmosfery i przyrody. 
Wszędzie pozostawiamy za sobą pustkę, 
od której uciec nie możemy. 

Z.amilkł, pogrążony w bólu, a potem 
rzekł. z zadumą w oczach. 
' Wydaje się nam niekiedy, że jesteśmy 

vedrownemi trupami. 

Żona łagodne ujęła go za rękę i u- 
cisnawszy ją serdecznie, zdawała się prze 
nawiać o niego bez słów. 

— Drogi panie, — rzekł wówczas Te 
odor Bridon. — pojmuję jego zmartwienie 
lecz może pocieszy go, jeżeli wyjawię mu 
swoje. Mam syna jedynaka. I do tego 


i 


chłopca, który iest przystojny i intelizent=' 


ny, czułem nieskończone przywiązanie. 
— Zazdroszczę panu. 
— Naprawdę, niema czego, bowiem 


| szczęśliwy niż pan, co niądy nie miał dzie 
ci 


p 


m 


Ri 
Nd 
D 


a 


— Czy jest niebezpiecznie chory. mo- 


że? 
— Nie, niestety. Wolałbym to, napraw 


—- Państwo podróżują w interesach? dę. Wiedzieć panu trzeba, że po rodzicach 
jedziczyłem bardzo wrażliwe poczucie 
Pan Thevenin nie odpowiedział odra uczciwości. Każdy Bridon wolałby śmierć 
| od utraty honoru. Naturalnie synow swe- | 
Życiowe. istotniejszej: że syn pana egzystuje i egzy 


mu wpolłem to samo pojęcie 
lecz zadał mi cios dotkliwy. 
Zniżył głos, dodavąc: 


—- Syn mój popełnił czyn niegodny: 
Powoli rozwiazały sie języki. Idąc p. ukradł í obecnie znajduje się za kratami. 


— To wszystko? 


P. Thćvenin uśmiechnął się nieledwie. 


prawie wszystkich członków. 

Są to bracia Juljan i Józef Płoniszo- 
wie, Zygmunt Nocoń, Stefan Malec i 
Mieczysław Szkutnik. Prócz wymienio. 
nych aresztowano paserów Stanisława 
Kleszcza i Stanisławę Jaklewiczową. 

Grasowali oni w Zagłębiu, dokonując 
kilkudziesięciu kradzieży z włamaniami. 

Wszystkich przekazano do dyspozycji 
władz sądowych. i 


w przyszłości! Z niczego nic stworzyć nie 
można. A pan — przeciwnie — ma weza 
rajsze wspomnienia a więc i nadzieję na 
jutro. 

— Syn mój zniweczył wszystko. Je- 
stem dziś samotniejszy od pana. 

— Wszystko, prócz jednej rzeczy naj 


stować będzie, zapełniając pańskie serce i 
życie, gdy nasze jest puste. 

Teodor Bridon spojrzał na tych ludzł 
których zrozumieć nie mógł 

— Ale syn mój — jak mówię -—nh 
jest tym człowiekiem, honoru, którego wi 


— Wolałbym śmierć, niż doczekać się dzieć w nim pragnałemi 


czegoś podobnego. 


— Ależ drogi panie, — zaprotestował | garbaty lub kulawy, 
p. Thévenin, — ten złodziej jednak pozo mniej z tego po 


stał synem pańskim! 
— Alle jakim synem?! 


— Mniejsza o to. Ma pan syna. Czy 
pojmujesz? Masz syna. Samo istnienie jego 


jest wysterczające. 

— Skoro kochać już nie mogę... 

— Jest pan w błędzie. Pańskie przy 
wiązanie nie powinno mieć nic wsp lnego 
z jego uczciwością. Gdybym miał syna, 
samo istnienie jego byłoby dla mnie szczę- 


ściem. Prawda, moja droga? — zapytał 
żonę, która zadowoliła się uśmiechem w od 


powiedzi. 


— Tak pan sadzi, bo nie ma syna — 
rzekł Teodor Bridon, — sa to wylmasino 
| wane uczucia. Jest pan, jak człowiek. co 
mówi o majątku, a nigdy go nie posiadał. 
Ja zaś jestem bogaczem, który stracił wszy 


stko, co miał. : 


— Właśnie! Pozbawieni jesteśmy szczę 
+ powodu tego syna. jestem bardzie” nie: ścia własności. Posiadać kiedyś, znaczy 
posiadać jeszcze. A dla nas? Zawsze ta; żar. uginający ramiona. 
'sama pustka. Pustka w przeszłości, pustka| ~ 


— Przesądy! Gdyby syn pańsk: był 
czy kochałbyś ge 
wodu? 

— To rzecz inna. 

— Zupełnie ta sama. Syn pana jes 
kaleką moralnym. Pomimo to pomiędzy 
nafni zachodzi zasadnicza różnica: oto dła 
nas śmierć jest murem, nożem gilo 
próżnią; umrzemy w stocie, nie nie pozo 
stawiając za sobą. A dla pana śmierć jest 
tylko zapadającą zasłoną, za którą trwa 
życie; jest dalszym ciągiem — 
niem — wiecznością w jej najelementarniej 
szej postaci. 

Teodor Bridon wstrząsnął głowa rw 
chem zaprzeczenia. i 

— Niech mi pan wierzy, — nalegał 
Thóvenin — nie znasz swego ścią, 

— Zapewniam pana, — odpowiedział 
Bridon, — nie wiesz, co jest prawdziwem 
sr 2 eh 

ugo popatrzyłi na siebie, a e 
rozeszli się w przeciwnych kiermukach, kaí 
dy unosząc swój bál, jak dźwiga się cię 


(Tłum. E Mes 


—— 


„ECHO“ 


SPDORT-——, Sprawa pasżporiów. 


Kraków stolicą piłkarstwa. 


Dotychczasowi mistrzowie Polski. 
Nożnej założony z0-|a wreszcie w roku 1932 tytuł mistrzow 


Pol Zw. Piłki 
stał dnia 20 grudnia 1919 roku. Pierw- 
sze rozgrywki o mistrzostwo Polski od- 
były się w 1921 r. Mistrzostwo zdoby- 
ia wówczas Cracovia. 

W następnych latach na pierwsze 
miejsce wysuwa się zdecydowanie Po- 
goń. Jedenastkà Pogoni lwowskiej dzier 
"A tytuł mistrza Polski bez przerwy w 

tach 1092, 23, 24 25 i 26. W 1927 
roku 

niistrzem zostaje Wisła, 

która zaszczyiny ten tytuł zatrzymuje 
Na rok 192%. W roku 1929 na czoło pil- 
karstwa polskiego wysuwa sie Warta 
poznańska. W 1930 r. Cracovia poraz 
drugi zdobywa mistrzostwo Polski. W 
roku 1931 mistrzem zostaje Garbarnia, 


STRZAŁ STARTOWY ARTYSTKI. 


Nieszczęśliwy wypadek. 


Przy otwarciu „sześciodniówki* 
w Berlinie, która to impreza rozgry- 
wana przez zawodowców cieszy się 
w Niemczech olbrzymia popularno- 
ścią, wydarzv?ł się straszny wyna- 
dek, Utartym zwyczajem start do 
tych sześciodniowvch zawodów od- 
bvwa się w ramach bardzo uroczy- 
stvch i zazwvczai popularny arty- 
sta lub artvstka oddaje strzał starto 
wy. lvmczasem strzał miała od- 
dać artvstka filmowa z pochodzenia 
węgierskiego Kate v. Nagy. Strzał 


Ausirjacka drużyna 


r . . . 

również wierzy 
Mimo wygodnego przejazdu 
Wiednia do Londynu. wszyscy Au- 
strjacy ucierpieli bardzo w czasie 
przejazdu przez kanał, gdyż morze 

bvło bardzo niespokojne. 
Mecz Anglija — Austria. który 
odbędzie się, jak już podaliśmy, dziś 
w Londvnie. budzi olbrzymie zainte- 


resowanie. Wvprzedanńo już wszyst- | 


kie bilety w ilości 100.000. 


Rozgrywki o mistrzostwo szkół średnich 
Począiek dziś... 


Komisja sportowa Towarzystwa 
Nauczycieli W. F. wzorem lat ubie- 
głyvch zorganizowała i w roku bieżą- 
cym rozgrywki o mistrzostwo szkół 
nv 1032/33. 


średnich miasta Łodzi na rok szkol- 

W sezonie zimowym przewidzia- 
ne zostały rozerywki na sali w na- 
rodówke i siatkówke. Zawody odbe- 
dą sie dziś w sali 


gimnazjum 


nie- 
mieckiego o godzinie T6. 


zi 


ski ponownie znajduje się w 
CraJovii. 

Przez 13 lat istnienia PZPN'u roze- 
grano il razy zawody o mistrzostwo 
Polski. Wykazały one bezwzziędną he- 
zemonję 

piikarstwa Małopolski, 
Na jedenaście razy rozegrane mistrzo- 
stwa Małopolska zdobyła pierwsze 
niejsce dziesięciokrotnie, a tylko raz u- 
dało się Poznaniowi odebrać tytuł na 
:cden rok dla siebie. 

Prawdziwą stolicą- piłkarstwa pol- 
skiego jest Kraków, którego drużyny 
sześciokrojrie zdobyły tytuł 
Polski. 


rękach 


mistrza 


był 

tak nieszczęśliwy, 
iż nabój oderwał artystce koniec 
palca i poparzył twarz. Wśród pu- 


bliczności wybuchła panika. Ranna 
artystkę przewieziono do szpitala. 
gdzie obrażenia twarzy okazały się 
tak groźne, że zaszła potrzeba tran- 
splantacii skóry. Ten nieszczęśliwy 
wypadek artvstki z pewnościa stanie 
na zawadzię w jej dalszej karicrze 
filmowej. 


mmm 


w zwycięstwo. 


We wszystkich większych dzien-. 
nikach londvńskich poświęca się wie 
le miejsca temu spotkaniu. „Nigdy 
— pisze „Evening Standart“ — żad 
ne spotkanie nie wvwołało tak wiel- 
kiego zainteresowania i żadna re- 
prezentacja piłkarska nie była obieta 
takim duchem zwycięstwa. 


jak 
austriacka, 


Dvrekcia gimnazjum niemieckie- 
go dodała na czas rozrywek sale 
bezpłatnie. W roku bieżzcym do roz 
erywek zostało zgłoszonych 28 
szkół żeńskich i 19 męskich. 

Należv przypuszczać, że tak, jak 
w latach ubiegłvch, tak i w roku bie 
żacym szkolne zawodv TNWF cie- 
szyć się beda 'vielka svmnpatja i da- 
dza młodzie”: i 
i sodziwa rozrywke. 


Wielkie międzynarodowe zawody 


narciarskie w Insbrucku. 


Doroczne międzynarodowe zawody 
narciarskie FIS (Międz. Zw. Narc.) 
uważane są za nieolicjal: « mistrzostwa 
Furepy. 

W sezonie bieżącym zawody te od- 
będą się w Innsbrucku, w dniach 6—-13 
lutego 1933 r. Szczegółowy program 
zawodów tych przedstawia się naste- 
pująco: 

6 lutego: Bieg zjazdowy na trasie o 
różnicy wzniesienia 2000 m. 


Bokserzy A.K.S=u bici 


na dwóch 


Pokserzy Amatorskiego KS z Sie-|w stosunku 4:8, 
mianowic walczyli na dwuch frontach. | miejscowego Policvińego K. S. 


Pierwsza drużyna pokonana została w 


wy na db 


panów do kombinacji ze slalomem. Róż: 
nica wzniesienia 1000 mtr. 


binacji i otwarty. Słalom pań. 


7 lutego: Bieg narciarski sztafeto- 
UP 


8 lutcyo: Bieg zjazdowy dla pań i 


9 lutego" Bieg na 18 kim. do kom- 
10 lutego: Slalom dla panów. 
1! lutego: Skoki do kombinacii. 


12 lutego: Konkurs otwarty skoków 
13 lutego: Bieg panów na 50 klm. 


frontach. 
ulegając zespołow! 


Aż cztery rozstrzygnięcia w Sie- 


szkolnej dużo emocji | Komunikaty. 2309—2460 Muzyka taneczna. 


| 


stolicv przez team Skodv, a drugi cgar- | mianowicach padły przez nokaut, przy 

vitur bokserów z Siemianowic walczył | czep, we wszystkich czterech wypad- 

w Sosnowcu i kach znokautowani byli bokserzy A. 
także przegrał K. S/'u. 


1000 projektów, lecz mało sensu. 
Odczyt o Państwowej Odznace Sportowej. ` 


W czwartek, 8 b. m. znany pu, tuje się — co to jest P. O S. Odczyt: 
bl'cysta sportowy, Wiktor Junosza -| wyjaśni przyczynę nieporozumień. 
Dąbrowski, wygłosi przez radjo od | =mmmmmmmmma 


czyt, p. t. „Jakie korzyści daje Pań 


wowa Odznaka Sportowa". Odczyt Dodatkowa komisja 


będzie wygłoszony w przerwie _ kon- poborowa. nieg JAk ony aja WE 
certu porannego, około godz. 11,20. Dnia 12 b. m. od godziny 8 rano roz U 2 
Odczyt pozostaje w zwiazku 7 o | poczyna urzędowanie w lokalu przy Al. ar Pozostate bitety sa La ra ojj mę i WODY KWIATOWE 
2 S $ i comisia ro. | kasie Filharmonji oraz i "bis, 7 zcaewoiEwczPojniŚ 
głoszonym przez Państwowy U-ząd kpi opa ASA PODOT |uliey Piotrkowskiej 65 w cenie od 75 gr. do | adikk Lada 


Wychowania Fizycznego konkurser na | 


. a % +4 aż Pat wi ika 
has'o, nadajace się do umieszczenia na| __ Zgłosić się winni poborowi roczni 


RC sawo- | 1011 i starszych, którzy dotychczas nie 
plakac ie propagandowym Roka stawali do przeglądu wojskowego, nie ma 
WY a Odznaki Sportowej. A ezko td 'a uregulowanego stosunku do służby woj 
termin nadsyłania projektów — up'ywa skowej, zamieszkują na terenie 2, 3, 5, 


dopiero w dniu 10 grudnia b. r. już dziś 8,9 i 11 komisarjatów Pol. Państw. į o- 


Delegat Pol. Zw. Bokserskiego w Warszawie. 


Dziś w środę, przybywa do War Dziś wieczorem na zebraniu prezyd- 
szawy na wezwanie Związku Pol.|inm ZZ p. Seydlitz wyjaśni znaną.spra 


Związków Sportowych delegat Pol wę paszportów dla naszej reprezentacji 
Związku  Bokserskiego. adw. Sey- bokserskiej na mecz z Niemcami w 


dlitz. Dortmundzie. 


Sport w kilku słowach. 


W Inowrocławiu bawiła w dniu wczorajszym | — SKS (Zgierz), 8 stycznia: Dzień „ŁOZHL, 
drużyna pięściarska Szwedów, którzy, wystę- | mecz Łódź-Warszawa. 15 stycznia ŁKS.SKS 
pując jako reprezentacja Sztokholmu, rozegra- | (Zgierz) | Union_Makkabj, 22 stycznia: ŁKS- 
li mecz z Inowrocławiem. W ogólnej punktacji | SKS (Łódź) į Union-SKS (Zgierz) i 29 stycz” 
Szwedzi odnieśli wysoko cyfrowe zwycięstwo | nia:  Triumf-SKS (Zgierz) ; Makkabj_SKS 
w stosunku 13:3. Zdobyte trży punkty przy. (Łódź). 


padły inowrocławianom przez trzy wyniki re- n , 
misowe. Zaznaczyć należy, że Zieliński, po- (—) Doroczne Walne omaes Łódzkie 
konany w Poznaniu, nie startował, natomiast | 59 Okregu Kolegjum Sędziów, odbędzie się w 
pojawił się w ringu Wocką który walczył tę sobotę dnia 17 grudnia w lokalu przy ul. Skwe 

$ x z rowej 1, o godzinie 19-ej w pierwszym i o go- 


wadze ciężkiej. dzin; ; , E 
vniki ża r - „| dzinje 19.30 w dragim terminie. Porządek dz'en 
WJ poszczególnych walk były następu ny zebrania przewiduje prócz sprawozdań i 


jące: É i . 
i udzielenia absolutorjum ustępującemu zarządo_ 
W wadze muszej Rogowski rdołał zremiso. wi. ustalenie opłat za pzowadzenie zawodów i 


bóg ay ia ni walki wykazał rów- opłat egzaminacyjnych wybór T-ju członków 
W widze kom żę Ani "PETE zarządu, 8-ch członków komisji rewizyjnej i 
p OBRY rsson POKONAŁ nie- 8-ch delegatów na Walne Zgromadzenie PKS_u 


znacznie na punkty Jaskółowskiego, z ~ é zą 
W wadze piórkowej Karlsson pokonał zde- r wniosków zarząda « człon 


mydowanje na punkty Wolniakowskiego. r : 
(—) Ostateczna reprezentacja Łodzi na 


W wadze lekkiej również zwycięstwo na 
punkty wywalczył sobie Szwed Lindquist nad | mecz bokserski Łódź-Sztokholm, który odbędzie 
się w czwartek w sali teatru Scala", przedsta. 


wiele obiecującym inowrocławianinem  Lelew_ a 
wia sie następująco: Klimczak (IKP), waga mu 


skim. który wykazał brak rutyny. 1 abp 
W wadze półśredniej pogromca Garncarka, | sza: Pawlak (IKP), w. kogucja; Leszczyński 


Eklund, zdecydowanie wypunktował Niespo- | (IKP). w. piórkowa: Taborek (IKP). w. lekka: 
dzińskiego, Gsarnczarek (IKP). w średnia: Chmielewski 

W wadze Średniej niezwykle zaszczytny wy- | (IKP). w. półejężka Kempa (IKP) i w. cięż” 
nik udało się uzyskać Ziółkowskiemu, który j ka: Rosław (Zjednoczone). Ustalony również 


swą walkę z Ostlimy'em zakończył remisowo. 

W wadze półcjężkiej najlepszy zawodnik 
Szwedów Soederberg zmusił w drugiej rundzie 
Jóźwiaka do poddania się. 

Wreszcie ostatni trzeci punkt dla Inowro_ 
eławia wywalczył Wocka, uzyskując wynik re- 
misowy w spotkaniu z olbrzymem szwedzkim 
Erikssonem. 

W ringu sędziował p, Kościelski, 


(=) Został już ustalony dokładny kalenda- 
rzyk spotkań o mistrzostwo okregu w hokeja. 
Dnia 8-go stycznia, jako dzień ŁOZHL odbe- 
dzie się pierwszy mecz międzymiastowy w Ło_ 


został ostateczny skład sędziów. a mianowicie 
ze strony Sztokholmu prezes FIB*u p. Sóder- 
lund i ze strony Łodzi prezes ŁOZB p. Oito 
Landecki, W dniu dzisiejszym przyjeżdżają do 
Łodzj i w hotelu „Savoy“, w którym zamieszka. 
ja odbędzie się ważenie pieściarzy. 


(—) Ostateczny skład reprezentacji robot- 
riczej Polski na mecz z Niemcami o  mistrzo- 
stwo Europy (dn. 26 b. m. w Lipsku) ustalonv 
w dniu wczorajszym przez kap'tana sportowe- 
mo Z. R S. S, jest następujacy: bramka: Suwa- 
la RKS (Zagłębie), rez Słowik (RKS Katowi. 


ce). obrona: Głogowski (Widzew. Łódź). Ku- 


dzi między reprezentacją Łodzi i Warszawy, |ta (Zwierzyniecki. Kraków). pomoc: Śmosarsk; 
Mistrzostwa hokejowe rożpoczną się w Łodzi |l (Skra. Warszawa). Janusz (Skra. arsza- 
dnia 25 bm. j będą rozgrywane od godziny | Wa). Goldhium (Zagłębie) atak: Rote (Wi. 
llrej na lodowiskach ŁKS-u i Helenowa | |dzew. Łódź (Sokołowski. (Marymont. Warsza- 


ewentualnie w Zeierzu. 25 nia spotkają się | Wa). Błrzałek (Skra. Warszawa), Smosarski 
Triumf-Union, ŁKS Mokkabi 26 maan WRS JI (Skra) 1 Przeorowski (Marymont). Jak wi- 
(Łódź) — Triumf | Makkaki — SKS (Zgierz), | zómv skład powyższy jest nieco odmienny od 
1 stycznia — ŁKS—Tyumf į Union— SKS | POPrzEdnio ustalonego. przyczem figuruje w 
(Łódź), 6 stycznia: ŁKS—Union, SKS (Łódź) |W *ch graczy łódzkich Głogowski | Rote. 


Wyjazd drużyny do Niemiec nastąpi dnia 24 
rR ||. m. przyczem reprezentacja 


RADIO-RĄCIK. 


treningowy z jedną z drużyn ligowych (prarw- 
RASZYN. czwaitek. |. Í 


dopodobnie z Legija). 
1909 Nabcżeństwo z Krakowa, 11.58 Syg- 

net czasu 1206 Program na dzień bieżący 
1210 Kom. PIM. 12.15—1400 Poranek svmfo- 
niczny. 12.50 W przerwie Poranku odczyt p. t: 
„Co daie pos'adanie państwowej odznaki soor- 
tawa wygł p Jujosze-Dąbrowski 1400 Od. 
ożył 2 Wilia, 14420 —aFocrt=—Ładzi MAO 
|. Kryzysowa kolęda na wsi” wygl, p. M. 
Karczewska, 1500—1500 Dalszy ciag koncertu 
z Łodzi. 1600 Program dia młodzieży 16.25 
Muzyka lekka, 16,45 „Jakich zwierząt sie nie 
jada * — wygł prof. St. Sumiński, 17.00—17.55 | 
Koncert popołudniowy, 17.55 Program na dz 
nast, 1800 Muzyka w 


Reyman ukarany nacaną. 


Wydział Gier i Dyscypliny Lie. 
PZIPN'u ukarał Jana Reymana (Wi | 
słą) surową naganą za krytykowanie roz! 
tzygnięć sędziego na zawodach Po | 


lonja - Wisła, 27 ub. m. 


Skiadaicie datki 


wyk. orkiestry wiej- | 2 4.95 $ ke i 
skiej z przyśpiewkami Wł Waltera oraz scen f } | NA 
Li ludowe (plyty) W przerwie wiad. bież. | JEDI | A 
"900 Rozmaitości. 19.25 Słuchowisko p. t.: ? N 


„Serce matki“ podłng Selmv Lagerloei, 20.00— 
2120 Muzyka lekka. 21.20 Wiadomośc: sporto- 
we 2130 Recital śpiewaączy Marji Freundowej 
12200 Muzyka cygańska z Domu Fukiera. 22.53 


[Cò nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Jim | Jill. 


BŁEKITNA RAPSODJAĄ* Teatr Kameralny — Szczęście do jutra. 


r a Teatr Popularny — Ladv Chic. 
na ekranie kino-teatru „Splendid“. Jar — Karuzela humoru. 
Wymarzoną wą  „filmową* jest Janet Adria — Zwycięstwo. 
Gaynor | Charles Farrell. Jedno beż drugiego a S fee Pl maski 
enaA eA Eaa NS Corso — I Światła wielkiego "miasta. II Wła 
: Å. .. +7 Fat - « = _ p m Ę e cze 
„Błękitna rapsodja* jest zmodernizowaną BY +A Zwycięska horda Indian. N Kapi- 


bajką o kopcjuszku | pięknym królewiczu. 
Kopciuszkiem, biedną emigrantką szkocką, 
jest Janet Gaynor, a królewiczem z bajki, mlo- 


tan marynarki 
Grand - Kino — Boczna wica 


a mTio: b 
dym miljonerem — Charles Farrel. -poRzół RA ję 
Janetka jest czarująca, Farrell świetnie Metra: — Zwycięstwo. 
wcielony w postać młodego milionera. Mimoza -- Dziesieciu z Pawiaka. 
Film zrobiony jest bardzo zręcznie; wple_ Palace — Szatan zazdrości. 


ciono tu różne po«acie j sceny, 
ulubione przez pnbljczność. 
Jest więc grupa emigrantów rosyjskich, śpie 


Pan — Zemsta nietoperza. 
Ośwłatowy — Dla dorosł 
młodz. Z Byrdem do bieguna południowego. 


Shańbiona; dla 


wających romanse cygańskie, jest rewja, jest ka Przedwiośnie — Tragedia umerykańska 
hazat rosviski itp. Rakieta — Neapol. Śpiew ające miasto. 
Z punktu widzenia kinowego największą Sniendid — Blekftna rapsodia. 


wartość ma wędrówka bohaterki po ulicach No 


Stylowy — Demon miłości. 
wego Jorku. 


Sztuka — Ognisko. 


Para wvhitnych aktorów charaktervstycz- Zachęta — Najeżdźcy. 
nych Raul Rvlien w roli śpiewaka  Saszy i 
świetny komik Fi Brendel dają prawdziwy kon WINSZUJEMY. 


cert gry aktorskiej. 

Tlustrację muzyczną skomponował jeden z 
naimodnieiszych muzyków amerykańskich, 
Gershwin. Z punktu widzenia mnzvcznego naj- 
cierowszą jest „Symfonja Nowojorska”. 

Film utrzymany jest w nastroju pogodnym, 
tak rzadko teraz spotykanym. 


Jutro: Marji. 

Wschód słońca 7.29 $2 
Zachód — 15.26 
Dlugość dnia 7.55 
Ubyło dnia 2.57 
Tydzień 50. 
DZISTEJSZY WIECZÓR p 
EKSPERYMENTALNY WŁ. MEŚSTNGA. 


W dniu dzisiejszym o godzinie 8,30 w gali 
Filharmonji przy ul. Narutowicza 20 odbędzie 
się sensacyjny wieczór eksperymentalny psy- 
chologa į telepaty o światowej sławie Włady. 
sława Messinga. 

Zapowiedziany wieczór wywołał wielkie 
zainteresowanie, tembardziej że p. Messing po- 
siadając niezwyczajną siłę srgestji jak rów nież 
silną wolę, ma opinię niespotykanego do obecnej 
pory 


Co zgotować jutro na obiad? 


Krupnik. 
Klops pieczony z chrzanem i kartofle. 
Omlet z marmeladą morelową. 


hypnotyzara | telepaty. 


Główną atrakcją wieczoru będzie hypnoza 


8 zł 50 gr. 


„P. O. W. była jec 1ą organizacą, która przez swój 
konspiracyjny charakter, nie związana z niskim obcym, stała 
się nowym czynnikiem waiki zbrojnej o Polskę*. 


da Państwowego Urzędu wpłyneło 
ponad 1,000 proiektów. | 
Niestety wielu wnioskodawców nie orjen 


trzymali imienne wezwania zę Starostwa 
grodzkiego w Łodzi. 
| iiaa 


GENERAŁ EDWARD RYDZ-ŚMIGŁY. 


EE 


dr 3 


Zycie ekonomiczne. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICĄ, 


Londyn, złoty (za 1 ft. st.) zamk. — 28.50, 
Paryż, złoty (za 100 złotych) — 29700, Pra- 
ża, wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 
377.25—-379,25, Wiedeń, złoty czeki — 7931— 
"979. bariki. — 79.15—79.15, Zurych, złoty (za 
190 złotych) otwarcie — 58.30, zamkn, — 
$8.30, Berlin, złoty (za 100 złotych) noty więk- 
sze — 4695—47,35, wpłaty na Warszawę 
47.12 i pół — 47.32 i pół, na Katowice 44.12 1 
Hóf, — 47,32 i pół, na Poznań 47.712 I pół == 
47.32 1 pół, Gdańsk, złoty (za 100 złotych) 
47.63—57.78. 


Paryż, 7 grudnia. Londyn 82,25, Nowy-Jórk 
25.61 i pół, Szwajcarja 492.25, Warszawa 287. 


BAWEŁNA. 


Nowy Jork, 7 grudnia, Loco 580, grudzień 
566, styczeń 5.68, luty 5.72, marzec 5.78. 
Nowy Orlean, 7 grudnia. Loco 5.69, grudżięł 
5.64, styczeń 5.66, marzec 5.75. + 
Liwerpool, 7 grudnia. Loco 5.15, zrudzieć 
+92, styczeń 4.94, luty 4.95, marzec 496. 


Egipska, 7 grudnia. Loco 6.78, grudzień 6.3, 
styczeń 6.57, marzec 6.71, 


Waluty dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 


MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA DEWIZ, 


Na zebraniu ziełdy pieniężnej panował na ` 
strój mochiejszy. 

Dewiza angielska zyskała 24 gr. ra 1 fum 
cie. Sztokholm 50 gr. na 100 kor. szw., Belgia 
i5 gr. ua 100 big, Szwajcaria 5 gr. na 100 fr 
szw, Włochy 10 gr. na 100 lirach oraz Nowy 
Jork — kabeł i czek były droższe po 0.1 gr, 
na 1 dolarze, 


Dewiza folenderska zmian kursowych nie 
wykazała Paryż — był tańszy o 1 gr, m 
100 fr. fr. 


PAPIERY PAŃSTWOWE — PRZEWAŻNIE 
UTRZY MANE, 


Gros kursów papierów państwowych, któ 
rent doszło do zawarcia oficialnych  tranzak« 
cý} — zmian kursowych nie wykazało. 4 proa 
Pożyczka Dolarowa, 5 proc. Pożyczki Konwer. 
syjna, 7 proc. Pożyczka Stabilizacyjna oraz fl: 
sty i obligacje banków państwowych nabywemę 
ro cenach uieznienionych. Serje 4 proc, Po 
zyczki (westycyjnej były tańsze o 50 gr. m 
sztucą, 6 proc. Pożyczka Dolarowa natomiast 
zyskała 0.50 proc. 


Niejednolita tendencja dla listów zastaw. 
inych. 
PAPIERY PROCENTOWE. 
Premj. Poż. Dołarowa, serja II 51.85- 


żl45. Premjowa Pożyczka Inwestycyjna sē 
104.30, Państw. Pożyczka Konwersyma _ 19524 
r. 4025, Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 57.06 
Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 54.00—53.88, 
Listy Zastawne Banku Rolnego 83,25, Listy Ža 
stawne Banku Rolnego 94.00, Listy Zast. Banku 
Gosp.. Kraj II em. 83,25, Listy Zast. Banku 
osp Kraj. I em. 9400, Obligacje Komunalne 
Banku Gosp. Kraj. II em. 83,25, Obligacić Ko- 
munalne Banku Gosp. Kraj. I em. 94.00, Obi- 


.|gacje Budowlane Banku Gosp. Kraj. I em. 9306 


Listy Zast. Tow. Krel. Ziemsk. w Warszawie 
3650, Listy Zast: Tow. Kred. m. Warszawy 
4800, Listy Zast. Tow. Kred. m. Warszawy 
3—5%,50-—55.75, Listy Zas. Tow. Kred m. ` 
Piotrkowa 50.00. Listy Zast. Tow. Kred. m. Ras 
domła 55.0. 


WIĘKSZE ZAINTERESOWANIE AKCJAMI. 


W dziale papierów dywidendowych obro» 
ty były bardziej ożywłone, ogólne usposa» 
bienie =. mocniejsze. 

Akcje Banku Polskiego po pewnych waha 
niach zakończyły zebranie kursem niezmienió+ 
tym. 

W grupie chem'cznej zakupywano akcja 
Spiessę no cćnie o 2 zł. wyższej. Od akcyj 
Sta i Światło" odpadł kupon za 1931-34 
"ok — bez dywidendy, 

W grupie metalurgicznej obracano Lfipo- 
pem I Norblinem po kursach utrzymanych; od 
skcyj „Pocisk odpadł kupon za 1931 r. rów. 
nież bez dywidendy. 

Akcje Kluczewskiej Fabrykt Papieru maby- 
wano po kursie. uwrzymanym (ost, not. urz, 8 
b. m.). Z grupy „różnych'* doszło do tranzak= 
cyi Lombardem po cenie o 3 zł. wyższej (ost. 
not, 10.10 b. r.). 


KURSY AKCYJ. 


Bank Polski 86.75, Spiess 32.00, Sila | $wis 
tlo 1931—32, Lilpop 11.50. Norblin 31.00, Pocdłsk 
lez kup. 1931. Kluczewska Fabryka Papiery 
25.00, Lombard 106.00. 


e. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 7 grudnia. firzędowa aadnłą 
Giełdy Zbożowo-Towarowej, ceny za 100 ka 
parytet wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 
ładunek wazón.; kursy ustalone na podstawę 
cen giełdowych: żyto standard I 700 gr. (114 
Ð 1475—1500, — standard II 587 zr. (117 f 
1450—1475; pszenica czerwona, jara, szklista 
775 gr. (132 1) 25.00—25.50; pszenica jednolita 
742 gr. (126 f) 24.00—24.50; pszenica zbłeraną 
231 gr. (124 f) 23.50—24.00, groch polny s wor« 
siem 23.00—25.00; Wiktorła z workiem 25.00 
—0%0; mąka pszenna luksusowa wym. 40— 
50 proc. 1300—4800; mąka pszenna MM 
wym. 50—60 proc. 38.00—43.00; mąka  żytnią 
pytl. I gat. 65—55 proc. 2500—2700; mąką 
zytnia sitk. I! gat. po 55 proc. 20.00—21,50; ma 
ka żytnia razowa 95 proc, 20.00—21.50. 
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__ "Taniec a 
czany do -h potrzeb, bez których nie 
mogą się obejść szerokie masy społeczeń- 
| stwa. 
-Jak się będzie tańczyć w nadchodzą- 
cym sczonie? — pytanie to zawsze intere- 
Buje w.elu. 
= Kursy tańców mnożą się, jak grzy- 
N by po deszczu, nie tylko w światowych 
| stolicach, ale i w mniejszych miastach. 
Szczególne ożywienie daje się zauważyć 
w szkołach tańców z początkiem sezo- 
mu zimowego. Młodzi i w Średnim wie- 
ku ludzie obojga płci, zwracający uwa- 
zę nie tylko na to by być ubranymi we- 
dług ostatniej mody, ale aby też tañ- 
| czyć według ostatniej mody, gorączko- 
| wo zabierają się do opanowania ostat- 
mich nowości w dziedzinie modnych tań. 
tów. i 
h Zagranica 
I nie tańczy już rumby. 
| Gwoździem sezonu zimowego będzie 
 „Tamganilla*« Obok tego tańca, któ- 
rego ojczyzną jest Wiedeń, nie ustępuje 
z placu zrodzony na Montmartre „bi- 
_g£uin*. 
| Rzadko jest też tańczony charl-step. 
| Utrzymają się w sezonie zimowym fox- 
' trott, slowfox, tango 
i wale angielski. 
| W tendencjach mody występuje na 
| plan pierwszy bezustanne uproszczenie 
| wszystkich tańców. Tańczy się obecnie 
| bardzo prosto i skromnie, bez żadnych 
| wykrętasów, ale przytem z wielkiem oży- 
w.eniem i elegancją. Tancerz musi dbać 
przedewszystkiem o estetyczny rysunek. 
| Decydującym u niego momentem jest nie 
wco* tańczyć, lecz „jak” tańczyć. 
= Ważną rolę odgrywają przytem 
różne tempa tańca. 

/W tej dziedzinie panują najrozmaitszą 
 pozlądy. Ten sam taniec grają w róż. 
nych lokalach rozrywkowych w różnem 
tempie. Na wielkich kongresach nauczy- 
cieli tańców w londynie, Kissingenie i 
Zurychu starano się uzgodnić kwestię 
tempa, ale ustalane zasady nie są jeszcze 
powszechnie przestrzegane przez mi. 
strzów sztuki choreograficznej. 

Każda moda ma swój specjalny wy- 
 kładnik. Raz jest nim karczek, drugi 
raz szyja lub ramiona, to znów nogi, 
plecy i t. d. W bieżącym sezonie zimo- 
wym królują plecy, piękne, obnażone 
plecy! 

Niewyczerpane są pomysły modeli. 
stów, zmierzające do odsłonięcia tej do- 
minujacej w sezon'e zimowym części cia» 
łe. Moda przewiduje 
, głębokie wycięcia owalne, 
kwadratowe, spiczaste i innych możli. 
wych kształtów. Najbardziej pożądane 

p absolutne wycięcie, sięgające zwy- 
| kle od ramion aż do krzyża. Ogromnie 
wydekoltowane m»lecy zdobią krzyżujace 
Bię paseczki z błyszczących cekinów, ko- 
kardkij z pailletów, piękne połyskujace 
klamry w pasie, pióra kogucie i strusie 
(ftŁd.i Ł d. 

Cień na tę ogromnie dekoracyjną 
modę sukien wieczorowych rzuca pyta- 
nie, które mimowoli nasuwa się każde. 
mu tancerzowi: „Jak mam ująć swa part 
nerkę przy tańcu? 

Dotykanie obnażonych pleców 
| partnerki gołą ręką niezawsze jest pożą- 
l e. i 
Według ostatnich przepisów mody ta- 
 mecznej prawa ręka partnera powinna 
 spoczywać, pośrodku pod obiema łopat. 
kami pani. Ponieważ przy sukni wieczo- 
rowej dekolt na tem miejscu obnaża ple- 
cy, należałoby się spodziewać, że po 
każdym tańcu pani miałaby na swych 
plecach odbitkę daktyloskopijną ręki 
partnera. 

Problem dotykania podczas tańca przez 
gia, obnażoną ręką toalety partner- 
i był już oddawna poruszany przez dyk. 
tatorów mody. Proponowano by miast 


Każdy Amerykanin ulokował w Niem- 
= czech około 600 franków, każdy Amery. 
kanin pożyczył byłym aljantom 1,800 
franków, z której to sumy otrzymał 
zpowrotem tylko 360 franków. 

"Tak się przedstawia sprawa długów 
wojennych. 

Kto przekona obecnie farmera z Mid- 
= qdlewest o konieczności podarowania dłuż 
nikom  europejsk.m należnych mu od 
nich pieniędzy? 

Podatnicy amerykańscy domagają 
się spłaty długów zagranicznych. Zresz- 
ta'w Ameryce panuje wśród mas prze- 
konanie, iż Europa 

może płacić: 
mocarstwa europejskie porównują tutaj z 
dłużnik em, który zajeżdża w  luksuso. 
wym Rolls-Roysje po to, aby oświadczyć, 
że jest bankrutem. Senator Johnson 
twierdzi np., iż Niemcy mogłyby się o- 


Regaktor uaczemy; Franciszek Fruns 
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Taniec „Tanganilla* 


ożdziem sezonu zimowego. 
|. jak należy obejmować partnerkę ? 
ohecnych czasach jest zali- | 


rękawiczek mężczyzna posługiwał się 
chusteczką  jedwabną <czy batystową. 
Pomysł ten się nie przyjął. Obecnie dyk- 
tatorzy mody chcą ponownie przywrócić 
obowiązującą niegdyś mężczyznę na 
sali balowej rękawiczkę. 

Rękawiczka zatem ma rozwiązać pro- 
| blem: „Jak mam ująć partnerkę przy 
| tancu?”, 


„E CHO" 


CZYTANIE PRZY SZUMIE MOTORU. 


Powieść w zwoju tasmy. 


Niezwykła książka francuskiego inżyniera. 


Szybkiemi krokami dąży w ostatnich 
latach genjusz ludzki po drodze postę- 
pu. Mnożą się wynalazki — na szczę- 
ście nietylko mające na celu wzajemne 
tępienie się ludzi, ale także przynoszące 

| ułatwien a życiowe, 


Złodziejska giełda automobilowa 


Holenderskie obstalunki. 


Dochodzenia, wszczęte przez kil 
ka berlińskich towarzystw ubezpie- 
czeń, wykazały, że istnieje doskona- 
le zorganizowana banda zawodo- 
wych złodziejów samochodowych. 
którzy mieli w Holandii swoją włas 
ną giełdę automobilową. 

Giełda ta trudniła sie dalszą 
sprzedaża skradzionych 
samochodów 
luksusowych po zaopatr eniu ich w 
odpowiednie, również nieleralne. do 
kumentv. Liczba skradzionvch wo- 
zów wynosi w samvm Berlinie 1-700. 

*Tranzakcie samochodami odbv- 
wały sie w ten sposób. że interesan- 


ci holenderscy żądali dostarczenia 
im samochodu określonego tvpu, 
poczem zlecenie to zostało przekaza 
ne filii berlińskiej, która dane obiek 
ty dostarczała w terminie, nie prze- 
kraczającym dwu dni. k 

O sprawności funkcjonowania tej 
„giełdy“ świadczv fakt, że zamó- 
wiony w Utrechcie rano samochód 
określonego koloru i marki, został 
iuż w południe skradziony, przema- 
lowanv i przewiezionv 

przez granice holenderską. 

Policia holenderska dokonała w 
zwiazku z tem całego szeregu aresz 
towań. 


50000 widzów na meczu. 


Mecz Holandja — Niemcy zakończył się zwycięstwem 


2:0. Na zdjęciu: bramkarz holenderski 


WSZW 


Holandji w stosunku 


van der Menten broni bramkę przed 


niebezpiecznym strzałem. 


Orzeczenie grafologa 


nie wystarcza do oddalenia. pracownicy. 


W jednym z wielkich salonów 
mody w Berlinie powtarzały się od 
pewnego czasu systematyczne kra- 
dzieże w połączeniu z umyślnemi zło 
śliwościami, wvrządzanemi przez 1a 
kaś taiemnicza osobe. í 

Wielką sztukę cennego iedwa- 
biu oblano atramentem. a wykończo 
na biała jedwabna suknię 

ktoś poszarpał nożyczkami, 

Właścicielka magazynu. nie mo- 
gac natrafić na sprawc* wpadła na 
niezwykły pomvsł. Zebrała charak- 
ter pisma wszystkich swvch współ- 
pracowników i dała do zbadania gra 
fologowi. : 

Po upływie paru dni, orzeczenie 
bvło gotowe. Naisorzei wvpadł wy 
rok dla pewnej małej krawcowej. za 
trudnionej w magazvnie Grety Mol 
ler. Grafolog nanisał o niei. że 


Europa może płacić... 
Tak twierdzi każdy Amerykanin. 


bejść znakomicie bez  moratorjum, gdy- 
by każdy Niemiec wyrzekł s.ę codzien. 
nie jednego kufla piwa. 

Tak myślą masy ludowe, 
tak argumentują przedstawiciele tych 
mas w Kongresie. 

Natomiast ci, którzy przemawiają 
w Ameryce za anulacją długów wojen- 
nych, aby uratować długi prywatne, 

należą do sfer bankiersk ch, 

które ulokowały miljardy zagranicą. Ci 
twierdzą, że anulacja długów wojennych 
przyczyniłaby się do uzdrowienia gospo- 
darki europejskiej i byłaby korzystną ope 
racją dla Stanów Zjednoczonych. Euro- 
pa wszak jest najlepszym kl.entem i od- 
biorcą Ameryki. 

Do tezy anulowania długów odnoszą 
się przychylnie w Ameryce uniwersytety, 
sekty religijne, część prasy i wpływowe 
koła pacyfistów. 


„jest fałszywa, mściwa i podstępna”. 
Na zasadzie tego wvroku, kraw- 

cową zwolniono natvchmiast bez od 

szkodowania z zajęcia. 

Greta Moller zwróciła się do są 
du pracv. 

Ten przyznał. że orzeczenie gra- 
fologa nie jest dostatecznvm powo- 
dem do oddalenia pracownicy i przy 
sadził jej odszkodowanie. 


Pods!łuchane. 
MAŁŻENSTWO. 


— Powiedz mi, Lili dlaczego ty wła- 
Ściwie nie wychodzisz zamąż ? 

— Ogromne ciężko mi się zdecydo- 
wać, bo oświadczyli mi się jednocześnie 
jeden bankier i jeden lekarz. 

— Aha, rozumiem. Pieniądze, albo ży» 
cie. 

SPRYCIARZ. 


— Oskarżony jest pan o kradzież 
1,000 złotych. Czy życzy pan sobie mieć 
obrońcę? 

— O nie, wolę sam zatrzymać te pic- 
niądze. 

EKSPERYMENT. 


Petronela, prawdziwa sielska niewin- 
ność, w tym roku po raz pierwszy jest 
w Warszawie i dotąd nie może się przy- 
zwycza ć do cudów wielkiego miasta. 

— Proszę pani taka maszynka gazo- 


wa, to doprawdy nadzwyczajne. Jak ja 


zapaliłam w zeszłym tygodniu, to do 
dziś dnia płomień jeszcze ani razu nie 
wygasł. 

POKOJÓWKA. 


1 
— No, Ańdziu, jak tam 
wolona z twojej nowej pani? 
— Niespecjalnie, uważam że pozo- 
stawia więcej do życzenia niż do jedze- 
nia. 


jesteś zado- 


Odbto w drukarni Władysław 
w Łodai Piotrkowska 195 (Karola 2) 


| im zaprenumerujesz 


srypułkow skiego 


demokratyzujące cywilizację, 
wszechniające godziwe rozrywki. | 

Jak zawrotne jest tempo rozwoju na 
polu wynalazków, Świadczą najlepiej 
wydarzenia, których sami byliśmy świad 
kami w ostatnim lat dziesiątku. 

Kifka lat zaledwie mija, gdy wynala- 
zek radja dokonał przewrotu w dzie- 
dzinie rozrywek intelektualnych, samo- 
kształcenia į wzajemnego zbliżenia ludzi 
z całego Świata. Jakżeż niedawno prze- 
żywaliśmy prawdziwą rewolucję na te- 
renie kinematografji i na własne „uszy“ 
słyszeliśmy pierwsze, niedołężne poczy- 
nania w tym zakresie! A rozwój lotnic- 
twa, który umożliwił 

pokonanie hezmiaru wód oceanów, 
przeloty nad najwyższemi górami, nad 
bezludnemi pustyniami! 

Ostatnie miesiące przyniosły wiado- 
mość o nowym wynalazku inżyniera 
francuskiego, którego znaczenia nie moż. 
na jeszcze w całości przewidzieć, który 
jednakowoż niewątpliwie przyczyni się 
walnie przedewszystk em do 

ulżenia doli cierpiącej ludzkości. 
Samoczytająca się książka — jakież to 
dobrodziejstwo dla ludzi złożonych cho- 
roba, dla osób w podeszłym wieku į o 
osłabionym wzroku. a przedewszystkietn 


rozpo- 


dla tych nanieszczęśliwszych — dla nie- 
widomych. Wynalazek ten może stać się 
podstawą nowej gałęzi przemysłu — 


wydawnictwa książek samoczytających 
się, może również ożywić ruch handlowy 
w księgarniach, gdyż niewątpliwie księ- 
garnie będą zajmowały się sprzedażą 
tej nowej „odinany* kSią*k:, 

Dlatego chcemy przedstawić na- 
szym Lzyte!nikom, choć w przybliżonym 
szkicu, jak się ta „nowość przedstawia, 
Książka samoczytająca się mie posiada 
oczywiście wygladu dzieła ks ęgarskiego, 
jest to poprostu zwój taśmy, podobnie 

jak film kinenratograficzny. 
Wydana jest jednak na wzor książek dru 
kowanych, więc Sporządza się ja sposo- 
bem  mechanicznyni,  przyczem miast 
czc onek drukarskich zostaje użyty głos 
recytatora, który odczytuje głośno du 
mikrofonu tekst autora. 

Po zapisanu słów, względnie zrobienia 
kopji, książka samoczytająca się jest 
gotowa do użycia. Trzeba tylko do od- 
twarzania jej mieć mały aparacik. skła- 
dający s'ę zasadniczb z komórki fotoe!ek. 
trycznej, robudzającej do brzmienia mi- 
krofon telefoniczny tuh zwykły głośnik. 
Ksiażkę można odczytywać niezliczoną 
ilość razy — 


bez śladów użycia, - 

Jaka jest zasada zapisywania į odtwa: 
rzania głosu? Do „nagrywania* książki 
służy mikrofon połączony z amplifita- 
torami (wzmacniaczami), która zas lają 
podkowiasty elektromagnes. Między Mme- 
gunami tego elektromagnesu umieszczo- 
na jest bardzo delikatna płytka, zak ń. 
czona cienkiem ostrzem kształtu dłutka, 
Czysta taśma przesuwa się pod tem o- 
strzem, które na jej n.eprzezroczystej 
nawierzchni ryje głębsze lub płytsze bsuz 
dy. Przekroje ich przedstawiają niejako 
odbicie fal dźwiękowych na taśmie. Wy 
produkowana w taki prosty sposób taś. 
ma (względnie jej kopja) stanowi go- 
tową już książkę samoczytającą, Rów- 
nie prosty jest aparat, siużący do odtwa- 
rzania zapisanego tekstu. Taśma, sta. 
nowiąca „książkę:, przewija się pod wiąz 
ką promieni świetlnych, które 
(ją w w.ększej-lub mniejszej sile 
bruzdy i działają 

na komórkę fotoelektryczną. 
Komórka ta jest skutkiem tego raz sil 
niej raz słabiej, raz dłużej, raz'krócą 
naświetlana, stosownie do głębokości 
bruzd i gęstości ich rozmieszczenia. Pod 
wpływem zmieniającej się ustawicznie 
mocy naświetlunia komórki wytwa- 
rza się prąd elektryczny © zmiennem 
natężeniu. który po _— odpowiedniem 
wzmocnieniu. skierowany zostaje do 
głośnika (podobnie jak przy radjo). 

Aparat odczytuiący jest wprawiany 
w ruch prądem z sieci; wystarczy na” 
cisnać guzik. by uruchomić maleńki 
motorek. odwijający i mawijający zpo- 
wrotem taśmę z szybkościa 45 cm. na 
sekurdę. Ponowne naciśnięcie guzika 
zatrzvmuje czytanie książki. które moż- 
na każdej chwili wznowić w miejscu, 
w którem 

zostało przerwane. 

Prosta konsirukcja tego aparatu 
przyczyni się niewątpliwie do tego. že 
nie bedzie on z pewnością droższy od 
zwykłego gramofonu, który dzięki ni: 
skiej stosunkowo cenie doczekał się 
wielkiego rozpowszechnienia. Nie oba- 
wiaimv się również. by sammoczytająca 
się książka nie stała się zacnętą dla nie- 
których ludzi do trwania w analfabetyz 
mie Jak maszyna do pisania nie odstrę- 
czyła nikogo od nauki pisania, tak i sa- 
moczytająca się książka może tylko 
zachecić analiabetę do nauki czytania: 
bv mógł posiąść tajemnice zaklęte w 
¿czarnych znaczkach“ książek nie” 
mvch”. 


rzenika.. 
przez 


Dzien i .noc przy mikrofonie. 


Audycje dla angielskich kolonij. 


Anglicy szczyca sie. że w Imper- 
ium Brvtviskiem nigdy nie zachodzi 
słońce, a to dzięki licznym kolonium 
angielskim. rozsianym po całym glo 
bie ziemskim. 

Radiofon brytviski, który zamie 
rza wprowadzić od połowy grudnia 
b r. audvcie w ciagu 24 godzin na 
dobę. bedzie mógł pochwalić się. 
że jest ..radiofonem. pracujacym 
wraz ze słońcem“ 1 pozwalaiacym 
wszvstkim Anglikom świata słuchać 
audvcię oiczvstego radiofonu w go: 
dzinach wvsodnvch 

dla mieszkańców kolonii. 

Nowowvbudowana stacja brvtvi 
ska, pracująca na krótkich falach. be 
dzie nadawała kolejno audvcie, prze 


znaczone dla różnvch stref Imper- 
jum: od I do 3 w nocy — dla strefy 
kanadviskiej; od ọ min. 30 do 11 
min. 30 — dla strefy australijskiej; 
od 6 do 8 wiecz. — dla strefv wschod 
nio - afrvkańskiej; od 8 min. 30 do 
10 min. 20 wiecz. — dla strefy za- 
chodnio - afrvkańskiej i odd 2 min. 
30 do 4 min. 30 w nocy — dla strefy 
indviskiej. 

Audvcje kolonialne beda nadawa 
ne na fali długości so—60 mtr., zależ 
nie od porv roku: Audvcie te nie bę 
dą przeszkadzałv angielskim stac- 
jom w metropolii, bo nowa stacia 
nie bedzie wcale słyszana w promie 
niu 500 mil. 


POLIPY M RO$IE ZOŁNIERZĄ, 
Dwaj pacjenci lekarza. 
W pułku lotniczym w Etampes ro-|ny ma polipy w nosie i że 


zegrała się prawdziwie komiczna hi- 
storja. Szeregowiec Ravoisier wysłu- 
zył już swój okres czasu, ale nie po- 
zwolono mu wracać do domu zanim 
nie odsiedzi 
30 dni aresztu 

za pewne przewinienie w stosunku do 
oficera. 

Ravoisier umiał sobie radzić. Wy- 
najął pewnego bezrobotnego. by odsie- 
dział za niego karę. Było to tem tat- 
wiejsze. żę areszt miał odsiadywać w 
Villacoubley, gdzie go nikt nie znał. 

Dwa tygodnie wszystko było w po- 
rządku. Bezrobotny odsiadywał karę 
wypełniał najcięższe roboty bez szem- 
rania. Ale po upływie tego czasu. znu- 
dziła mu się ta robota i zameldował 


władzy. że jest chary. Posłano go | 


lekarza.Ten skonstatował. że bezrobot- 


trzeba go operować, 

Bezrobotny bał się panicznie ope 
racji i napisał do Ravoisier. by przyje- 
chał go zastąpić. bo inaczej zdradzi ca- 
łą historię. 

Ravoisier, przestraszony, przyje” 
chał, i udał się do szpitala pułkowego. 
Ale tu lekarz stwierdził że nie ma on 
wcale polipów. więc nie potrzebuje go 
operować. natomiast ma zapalenie śle- 
pej kiszki. Ravoisiera operowana «a 
potem odesłano do Villacoubley. 

Ale tu zapanowało powszechne zdn 
mienie. Ten „Ravoisier* nie był wcale 
podobny do tamtego, którego wysłano 
do szpitala. Nic nie pomogło. Cała hl- 
storja się wydała. 

Sprytnemu Ravoisierowi naznaczo” 
no nowy miesiąc, a bezrobotny zniknął 
jak kamfora. 


Twoi mall przyjaciele 
będą CI wdzięczni, gdy 


MAŁY KURJER! 


Za wydawnictwo odpowiada* Władysław Stypułkowski, 


Za redakcję odpowiada: Roman Furmański. z 


